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Słowo do żydów.
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W ostatnich czasach zdarzyło się kilka 
ciekawych faktów, rzucających pewne światło 
na stosunek nasz do ż y d ó w  i odwrotnie. 
Z jednej strony stanowisko społeczeństwa 
naszego wobec śmierci i pogrzebu b. p. Pic 
pesa było wymownym dowodem, że umie ono 
dać wyraz uznania dla praw dziwie obywa 
telskiego życia, z drugiej strony, padły na po 
gizebie jego z ust p. Loewensteina słowa, 
które z istotną zanotowaliśmy przyjemnością. 
Nie mniej zadowoleniem przejmuje nas fakt, 
również przez nas zanotowany, że Brody, ze 
znaczną ofiarą postanowiły spolszczyć swoje 
gimnazjum.

Świadczy to, że opinja żydowska trzeź 
wieje, że nie powtórzą się te niedawne czasy, 
gdy zmuszono nas do ostrego wystąpienia 
przeciw żydom, w śród których nie znalazł 
się n i k t ,  l i t e r a l n i e  n i k t ,  kto, czy to w 
sejmie, czy to w radzie miejskiej, czy to 
choćby w izbie handlowej, zaprotestował 
p r z ec  i w b 1 u źn i e rc  z e ni u w p r o s t  p o ­
r ó w n a n i u  b u r d c ho  do  r o w s k i c h z mę -  
c z e n n i k a m i  w K r ó ż a c h ,  jak to rni ło 
miejsce w ówczesnym organie żydowskiej 
inteligencji.

Najznamienitszym jednak objawem naszej 
tolerancji i wyrozumiałości, było odrzucenie 
przez sejm a limine wniostcu p. S to  j ą ł  o w- 
s k ie  g o , który, acz nie odpuwiada duchowi 
konstytucji, odpowiada jednak, o ile cnodzi 
o przysięgę w sądzie wobec sędziego żyda, 
uczuciom najszerszych warstw chrześcjańskich 

Wniosek p. Stojałowskiego op iew ał:
,1 . Wzywa się rząd, ażefcy przy ob sa ­

dzaniu posad sądowych, unikał mianowania 
żydów na samoistnie rozstrzygających sędziów, 
a w każdym razie w drodze administracyjnej 
zarządził, ażeby sędziowie żydzi nie odbie­
rali przysięgi od chrześcjan.

2. Wzywa s:ę rząd, ażeby procedurę cy­
wilną i karną uzupełnił w tym kierunku, iżby 
chrześcjanie nie byli zmuszani wbrew woli 
do składania przysięgi, lecz ażeby podanie 
ręki sędziemu miało te same prawne skutki, 
jakie dotychczas ma złożenie fałszywej przy

Cóż robi nasz sejm ? Oto na WHiosek p. 
Loewensteina, podjęty przez lewicę sejmową)! 
odrzuca a aminę wniosek znaczną większo­
ścią, gdyż wszystkimi głosami przeciw Rusi­
nom, stojałowczykom i sześciu innym po­
słom — jako sprzeciwiający się konstytucji. 
Odrzucenie takie, bez odesłania choćby do 
komisji, jest w aziejach seimu naszego wielką 
rzadkością, u nas bowiem istnieje prawdziwie 
wielkie uszanowanie wolnuści słowa. Uczynił 
to sejm w ogromnej swej większości p o 1- 
s i c l i k a l o l i c K i ,  w któ'ym posłów  żydów 
na palcach’ by można policzyć 1

Uczynił zaś to sejm polski, wierny tra­
dycji nie majoryzowania nikogo, a ochraniania 
mniejszości w przekonaniu, że wszelkie usta­
wy wyjątkowe są złem ! Uczynił więcej — 
bo oto jego polska i katolicka komisja szkol­
na, uchwala powołać reprezentanta żydów do 
krajowej rady szkolnej.

*. , * *
A teraz przenieśmy się myślą o mil 100 

na Zachód, nad brzegi modrego Dunaju, 
gdzie w wiedeńskim sejmie radzą wybrańcy 
Wiednia i dolno austrjsckich miast i powia­
tów. W tym niemieckim sejmie, nie jakiś tam 
niemiecki warchoł, ale sam dolno-austrjacki 
wydział kr. wystąpił z wnioskiem utworzenia

C2)
Kazimierz Gliński.
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Ale pan Józefat nie zrażał się pierwszam 
niepowodzeniem i po chwili znów paczkę jakąś
namacywa*<

— To już dla mnie...— dalibóg dla m nie!...
S to lik o w a  do spisa:
— Sorbet!...
Pan Józefat zaniepokoił się.
Ale wreszcie pożądany przedmiot znalazł
spis już nie zawiódł.
Posiadłszy rzecz swoją, Domaradzki nie 

oczekiwał już żadnego prezentu, choćby tam 
ttoże i zacna szuba znalazła się dla niego; 
odszedł wnet, by szczurom śmiertelny bankiet 
Wyprawić.

Tymczasem rozbijano paki, rozwiązywa­
no tłumoki — końca nie było przedmiotom
Wydobywanym.

Drogie altembasy lśniły od barw przę­
d n y c h ;  jubki, podbite edredonem, same się 
*praszałv na ramiona Ewki, kurdybanowe 
t^ew iki wbierały wzrok w siebie czerwienią 
kwiecąc. Panny psykały z zachwytu: „Ojej!" 
raz wiąz powtarzając, a Ewka nie strzy ma­
ła i wnet sję w one dary ojcowskie wystroi­
ła  1 wionęła przez wszystkie pokoje do pana 
°lca izby.

dwu stypendiów d!a uczniów akademji eks­
portowej, z zastrzeżeniem, ż s t y p e n d j a  
t e ,  t y l k o  u c z n i o w i e  c h r z e ś c j a n i e  
o t r z y m y w a ć  m o g ą .

Jeden z 1 berainych niemieckich posłów 
sprzeciwi! się wr-.foskowi wvdzi tfu krajowego, 
wychodząc z założenia, że podobna uchwała 
sprzeciwiałaby się zasadniczemu równoupra- 
w. en i u żydów. Zawrzała dyśkueja, posypały 
się mowy. Pos i t.iemieck,* S t.ile r  ośw aa 
czy* otwarcie, że dclnó-austrjftd-u wydział 
kra jo wy c h e  e p o p i e r s ć 1.1 s p o r t ,  
t y 1 i: o o h r z e ś c ; a ń s k i , ż*a3?iac zaś pę- 
będ tie wszelkiemi siłami fcaidel żydowski 1 
w teł-i dziele znajdzie jak; najsilniejsze po­
parci? u scimoo ej większości, w której imie­
niu mówca przemcywa. Co więcej, wobec te­
go, że wniosek wydziału Ira jow tgo  zapt 
w«ic-ne miał przejście, posłowie ze stronr.f 
ctwa niemiecko - narodowego, pragnąc pójść 
doi i jeszcze, u c z y n i l i  d o ń p o  p r a w k ę ,  
a m i a n o w i c i e ,  w y  ch o d z ą c  z z a s a d y ,  
że ż . d chrzczony wad swych nić traci i na 
dal żydem pozostaje, wnieśli, by stypendja 
te u t r z y m y w a ć  m o g l i  t y l k o  u c z n i  o- 
w i e  c h r z e ś c j a n i e ,  p o c h o d z e n i a  a- 
r y j s k i e g o

I stnFa się rzecz, w historji parlamenta­
ryzmu niebywała. Sejm dolno-ausirjacki, ol 
brzymią większ ścią • uchwalił wniosek nie 
fnteckich narodowców, a tern samem 
tankował niejako dolno-austriackich obywa­
teli na lepszej i gorszej sorty iudzi.

Pominąwszy już niewykonalność w pra­
ktyce podobne] klasyfikacji obywateli tak ą 
stanowiska naukowego jak i konstytucyjnego 
sama uchwała pozostaje faktem niezbitymi 
po wieczne czasy stanowić będzie dowód I 
sposobienia, jakie wiedeńscy Niemcy żywi 
do zamieszkałych wśród nich żydów.

A teraz zestawmy obok siebie s e j m  
p o l s k i  we Lwowie, będący wyrazem opinji 
polskiej w Galicji, z sejmem niemieckim w 
Wiedniu, będącym wyrazem tamtejszej opi­
nji niemieckiej, a naszych żydów tym dwom 
sejmom i opinjom przeciwstawmy. Zda- 
waćby się mugło, że kwestja, w którą 
stronę żydowskie s ę zwracają sympatje, s a ­
ma z siebie wypływa i nie już rozum poli­
tyczny, nie już jakiś instynkt narodowy, ale 
choćby tylko' względy utylitarne, jakie każda 
jednostca na pierwszy rzut oka spostrzedz i 
ocenić jest w stanie, będą tu decydujące. Z 
jedsej strony wyraz zapatrywań narodu — 
sejm, który nie dopuszcza d# dyskusji nad 
wnioskami ks. Stojałowskiego i kwestją ży­
dowską w Galicji, dlatego tylko, że dyskusja 
ta mogłaby przynieść nieprzyjemne dla żydów’ 
momenty, z drugiej strony wyraz narodu h it 
mieckiego— sejm, który ostentacyjnie piętnuje 
żydów jako społecznych szkodników i uchwala 
wrogie dla nich ustawy.

Zdawałoby się, że dla żydów wyboru tu 
niema i że ich sympatje bezwzględnie po 
polskiej są stronie; w istocie jednak jest 
wprost przeciwnie i z wcale małymi wyjąt 
karni, żyazi w kraju całym,i począwszy od 
małomiasteczkowego gbeta, a skończywszy na 
pałacach potentatów, lgną i sercem i mową 
nie do tych, którzy szanują icn prawne sta­
nowisko, ale do miasta i do narodu, gdzie 
żyd uważamy jest za szkodnika, którego bez 
litości tępić należy. Wiedeń — wszak to cel 
marzeń każdego galicyjskiego żyda! W do­
mach znacznej części inteligencji żydowskiej 
do dziś jeszcze niemiecki zwyeżaj i obyczaj, 
niemiecki język, niemieckie książki i gazety, 
myśl niemiecka, niemieckie meble, niemieck i 
guwernantka, jnawet imion* ich dzieci nie
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* a  \l i  i M i e c z y s ł a w  S c h m u  ?

Książę Ś.vi;i‘<>pco Mirski nie ( hce  par ła  
m entaryzm u, lecz chce  s to sow an ia  zasad  s m u ­
tnej pam ięci rn;uft(t^ru z dn ia  26  lutego, zwła 
szcza — jak  sądzić  należy —  tej jego  części, 
która pochodz i od  sam ego  c e s a r a ,  a nie od  
P lehw ego  i ks. M ieszczerskiegc. Lecz w takim 
razie p rogram  księcia Ś w latopełk-M ir  jkiego 
rozchodzi się z naszym program em , pomijając 
już program y innych s tronnictw , walczących 
przeciw ko sa tnodzieżaw ou .  My, p izec iw nie ,  
chcem y parlarnenta iyzm *. n ie  chcem y zaś m a ­
nifestu z dnia 26  lutego, o k tórego  bezm yśino  
ści politycznej m ówiliśmy n ie jednokro tn ie .  Nie 
chcem y tolerancji,  ś< isśąifn  t j  w  g ran icach  
is tn ie jącego  praw a,  bo  w g runc ie  rzeczy tam 
jej n ie m a ;  p ragniem y ja snego  i s tanow czego ,  
okreś lonego  us taw ą p rzyznania  całkowitej w o l i , 
n cśc i  sum ien ia  i wiary, o raz  w o lnośc i  prasy, 
zgrom adzeń , zw iązków, nietykalności osób ,  
m ienia i sw o b o d y  w  w yborze  m iejsca pobytu ,  
je d n fm  słow em , przyznania wszystkich tyci- 
o raw  zasadniczych, z jakich korzysta ją  dziś 
wszystkie n a rody  cywilizowane. N ie chcem y 
rów nież  decentra lizacji  z manifestu , nie tylko 
w  znaczeniu ,  przylętern przez P lehw ego ,  to  jest 
w zm ocn ien ia  władzy guberna torsnie] ,  lecz także 
i w po jm ow an iu  pp, D em czyńsldego  i S-wra 
oow a, którzy n reg n ą  zeskamotowrać kwestję  re 
p rezentacji  centralnej orzez w p ro w a d ze n ie  s a ­
m orządu  p row incjona lnego ,  aby w myśl pom y­
słu hr. Ignatiew a p row inc je  rządziły się  same, 
m ając  n a  c z t l e  sa m o d i ie rż aw n e g o  m onarchę. 
P ragniem y fo rm alnego  zniesienia w ładzy sam o 
dzi' rżawnej, w p ro w a d ze n ia  is to tnego  systemu 
p a r la m en ta rn eg o ;  przyłączając się  d o  postu la tu  
z em stw a tw erskiego, p ragniem y, aby  cesa rz  dał 
nam , Roi-jcnom, to, „co  dał B u łgarom ".

W  końcu  zaznacza redakcja ,  że program  
ten  rożni się  bardzo  od pt 3tuLatów stronn ic tw a 
konstytucyjnego, c d k tórego  nie m eże  s 'ę  nowy 
m in is te r  sp o d z iew a ć  jak iegokolw iek  poparc ia .

Zaflne z oóstw, o ktOry ,;!i Grtkowie pi- 
S/ą i które wypełniają komnaty Olimpu, bę­
dzie to Wenu3 miękoserca, czy .óżanopalca 
Aurora, nie mogłoby iść z oną dziewką w pa­
ragon, która sunęła, jak wiatr, w sandałkach, 
wykrojonych z fali morskiej, z gwiazdą bry 
lantową nad czołem, z dyndelami w uszach, 
jakby z tęczy zamarzłej zrobionemi, w szatce 
błękitnej z pasem złocistym, spadającym z 
przodu chwastami bogatymi, który oałuK jej 
bioder dziewiczych zarysowywał lekko, rzec 
można, z nieśmiałością wstydliwą. Domaradzki 
w gapę się zamienił, gdy frunęła tuż przed 
mm. Zdało mu się, że kawał błękitu z nie­
bios się oderwał, a wiatr nim przez te ko­
mnaty powiał, zabirraiąe ze sobą gwiazd 
kilka i nieco promieni słonecznych, które 
płowych warkoczów Ewki się uczepiły. Błę­
kitne oczy, błękitna szatka, złotj pas, włosy 
złote, a w nich. gwiazda brylantów, sennym 
blaskiem pereł stłumiona, na ustach róże, na 
jzgodsch róże i jakaś woń, unosząca się do­
koła, której jeszcze nie znał nos pana Józefa- 
ta* wszystko tak omroczyło starego szlach­
cica, że chwilowo w jakieś przemienienie u- 
,wierzył, w  cud, w zjawisko. Pośrodku izby 
jak pień stanął, gębę otworzył, oczy wyba­
łuszył i już: Ave Alnrya! miał rzec — ale 
Ewka. widząc zdumienie pana Domaradz­
kiego, srebrnym parsknęła śmiechem — 1 w 
dal powiała.

— Tfu!... — splunął stary — o małom 
„Zdrowaśki" nie zmówił do niej, co zawżdy 
byłoby grzechem, bo choć anieiskość z niej 
patrzy: „a nie wwodź nas na pokuszenie!" 
powiedziećby można.

Ale nietylko pan Domaradzki, jako ongi

Z półwyspu bałkańskiego.
Dość rzucić dziś okiem na W schód tu 

recki, by przenonać się, że dzieją się tam 
rzerzy nadzwyczajne. Chór narodowości ma 
ctdoriskich taką wyprawia kakofonję, że na- 
v et niewzruszalni i obojętni na wszystko 
dyplomaci europejscy zatykają uszy i rozpa- 

: A-ę dają znaki, by koncert wrzaskliwy 
rzerwano. Alt to me pomaga. Serbowie kłó­

cą się z Bułgarami, Bułgarowie z Grekanv, 
Grecy z Serbami, Bułgarami i Rumuni z Buł 
parami, wszyscy z Turkami i puturczeńcami, 
a Tur -y i Albańczycy ze sobą i ze wszy- 
stkiemi innemi narodowościami kraju. Walczą 
o es; kwie, o kapłanów, o wpływy u Porty 

lomańskiej i u mocarstw, o mowę, o posa 
dy, o szkoły, o ziemię, wodę i powietrze. 
W tukiem środowisku działa Hihni-basza i 
k- m sarze mocarstw, oraz gen. de Giorgis ze 
swoją żandaim trją europejską — i zdziałali 
d .tąd niewiele. Najsmutniejsi są Grecy. Ma­
rzyli sobie, że dzisiejsze ich królestwo — to 
tflko; zapowiedź wskrzeszenia cesarstw? bi- 
zantyjsTego, które rozpostrze swoje pano­
wanie od Adrjatyku po morze Czarne. Roz­
stali się w ciągu ubiegłego stulecia z myślą
0 Bułgarji, o Rumelji północnej, ale żeby M a­
cedonia ujść miała z sieci marzeń politycznych 
— na to zgodzić się bez walki nie mogą 
W*zą3? mają tam jeszcze władzę nad ludno- 
ś-.ią, władzę duchowną patrjarchy carogrodz­
kiego „powszechnego."

Tylko, że Bułgarowie macedońscy garną 
się ze swojemi cerkwiami pod skrzydła od 
padiego od patriarchy egzarchatu bułgarskie­
go, a za ich przykładem chcą iść nawet Ku- 
cowołosi. 6iednv patrjarcha Joachim ul nie 
wie, co ma robić. Kiedy chce nawrócić o d ­
biegające ud trzody owieczki łaguduością, 
synod, złożony przeważnie z nacjonalistów 
greckich, grozi mu otwarcie zrzuceniem z tro 
n u ; gdy chce dokonać czegoś stanowczością 
w utrzymaniu status quo, owieczki dobierają 
się różnemi drogami do lldidz-Kiosku i stam ­
tąd idzie rozkaz, którego usłuchać trzeba. Tak 
właśnie postąpili Kucowołosi. Przywołano pa- 
trjarchę samego do Udiz-Kiosku. Tu sekretarz 
su łta r’1, Tahzin basza, oświadczył Joachimo­
wi III, że powinien uznać autonomję kościel­
ną Rumunów macedońskich. Patrjarcha ża­
chnął s.ę, a basza dodał, że właściwie rzecz 
już zrobiona, ponieważ Porta otomańska od­
rębność cerkwi kucowołoskiej ju t przyznała
1 H*imi basza odpowiednie wskazówki otrzyr 
mał. Patrjarcha wrócił smutny pomiędzy za­
smucone dostojniki swojego synodu.

oi.iłzonKa Lma, słupem sturtąi; każdy z dwo­
rzan w kloc drzewny się przemienił, jeno, że 
młodsi byh, nie zdrowaśki mieli na ustach, 
tylko cale inne pacierze.

— To ci czarodziejstwo 1
— To ci dziw!...
— Bogu mi, że gdyby raz jeno gębę mi 

dała, zrzekłbym się królestwa niebieskiego.
— Spróbój asan — ktoś mruknął.
— Nie dla psa kiełbasa!...
— Kto ci ją weźmie? bo gaszków nie 

b rak !... i
— Nie byh  komu odda ją pan stolnik.
— Ale, że porąbią sobie łby za nią, to 

porąbią!...
Takie półszeptem gadanie biegło, ogólnem 

zakończone westchnieniem.
A tu Ewce brat drogę zabiegł:
— Stóil — krzyknął.
I ani ona opamiętała się, jak ją w ramio­

na porwał i bez umiarkowania całował.
— Puszczaj, — Władek! — piszczała.
— Skrzywdziłaś mnie, siostrą moją ro­

dząc się, bobym rozmiłował się w tobie.
Słuszność miał pan Józefat, że nijako 

zdrowaśki do niej mówić było.
Ruch i gwar, niewidziany już oddawna, 

zapanowały w onym zameczku podolskim, 
zbudowanym na skalistym brzegu Smotrycza. 
Stolnikowa, wraz z fraucymerem zajęta była 
układaniem rzeczy; obdarowane panny co 
chwila dygały i dziękowały całowaniem ręki 
pani Doroty, a nigdy, zda się, tak żywych 
rumieńców, na jagodach nic miały, takich 
uśmiechów ni róż na ustach, gdy zaszeleściła 
wstęga hatłasowa, abo zabłysnął korali sznur.

Mobilizacja w  Królestwie 
Półsnem .

W spółpracownik Kurjera' Warszawskiego, 
odwiedził w ubiegły piątek dwa główne 
punkty mobilizacyjne w Królestwie Poiskiem: 
Częstochowę i Nuworademsk i na łamach 
pisma zdaje sprawę z odniesionych wrażeń. 
Z uw ig tych, podajemy poniżej kilka bardziej 
zajriiująjych szczegółów.

Mimo wczesnego ranka, ulice Częstocho­
wy, pełne tłumów, a ze wszystkich stron cią­
gną jeszcze nowe szeregi wasągów, wózków, 
bryczek i stacika koni, pędzonych luzem. 
Tłum przybyły, to prawie wyłącznie mężczy­
źni, przeważnie w jednym wieku, w odświę­
tnych kubrakach robotniczych, czasem w m un­
durze lub szyneiu wysłużonego żołnierza, a 
ws?yscv z walizkami lub węzełkami w rtKu,

AUooź dworska, dostawszy flmty i lulct w p o ­
darunku, próbowała w dziedzińcu celności 
strzałów ; każdy d >sfał, co mu się wedle 
przeznaczenia należało, jeden Domaradzki 
tylko, choć może z dworzan wszystkich naj­
hojniej obdarzon byf, nie pytał o nic, pożą­
danej trutki dostaw szy; do szczurów zaorał 
się wnet, że go nadaremnie pani stolnikowa 
szukała. Panna Ewa niby to pomagała m a­
cierzy, ale niewiele pociechy z tego pomaga­
nia b y ło : tu jaibś óyftykowy szal wyrwała
z rąk pani matki i wnet się otuliła nim cała, 
poważną matronę udając; tam ustroiła się 
w czepiec, dla pani ochmistrzyni przeznaczo­
ny, a nawet w szuby Domaradzkiego się 
ubrała — więcej było figlów i śmiechu, niż 
ładu i składu. Pani stolnikowa rady sobie 
nie mogła z nią dać, wreszcie, rozgniewana 
niby, za pytkę chwyciła i za nią, ale Ewka 
pomiędzy paki i pudła SKoczyła i jak rozhu­
kane koźlątko fikać zaczęła, że pani Dorota 
musiała zaniechać słusznego wymiaru aary, 
lękając się o całość pak, szczególnie pudełek 
z oaicaljami.

— Nieszczęście komuś rośnie!... — ode­
zwała się stuIniKowa.

— Biedny mój taiuś musi byći — od­
powiedziała dziewczyna z westennieniem — 
bo mówią, żem jota w jotę do ciebie, ma- 
tuchno, podobna.

— Gadajże z n ią l—śmiała się stolnikowa.
Po uporządkowaniu rzeczy i obdarzeniu

stosownem dworzan i służby całej, nastąpiło 
generalne podziękowanie panu stolnikowi za 
pamięć, poczem dopiero zabrano się do roz­
pakowania pudła z piernikiem toruńskim, 
który jako specjał nad specjały, w całej rze-

Idą, bez końca chodnikami w strunę Jasnej 
Góry, dokąd też zdąża większość chłopskich 
wasągów. W kaplicy Cudownej Matni Bo­
skiej uroczysta wotywa. Inny tu dziś zupełnie 
zastęp modlących s ę, niż bywa zazwyczaj 
w tern miejscu świętej pielgrzymki. Powołani 
do mobilizacji, pożegnawszy się z rodziną, 
nim staną do apelu, przedews^ystkiem przy­
szli tu na jasną Górę oddać się pod opiekę 
Najświętszej Marji Panny i pojednać się z 
Bugiem... W cud iwnej kaplicy, w k ściele, 
na korytarzach klasztornych, zasiedli w kon­
fesjonałach zakonnicy, spowiadając powo­
łanych.

Na ulicach partje już zaliczonych do 
szeregów rezerwistów. IJą oni jeszcze w 
swych kubrakach lub św tkach, lecz z narzu­
conymi na ramiona szynelami źołniersKimi i 
w czapkach mundurowych. P<-zed gmacnem 
ratusza, jak na jarmarku, setki wozów chłop­
skich; w gmachu tym odbywa się rewizja le­
karska rezerw stów, odsyłanych z pułków. 
D j porządku w mieście przyczynia się zupeł­
nie zarnsnięcie wszelkich miejsc sprzedaży 
trunków, nie wyłączając handlów kłlonjal- 
nych. Na dworcu wódka sprzedawana jest 
tylko podróżnym, którzy okażą bilety.

W małym zaułku dom poboru, a przed 
nim kilku policjantów i patrol dragoński. 
Każdy z dwóch pułków strzelców, konsystu- 
jących w Częstochowie, a przeznaczonych do 
Wymarszu na daleki Wschód, wybrał sob it w 
ogólnej ilości około 30.000 powołanych rezer­
wistów, po 1.000. wyłącznie nieżonatych, lub 
też żonatych bezdzietnych.

Do Noworadomska przybyło 2b.000 re­
zerwistów ze wszystkich trzech powiatów 
gub.-rnji piotrkowsh ej, ulegających mobiliza­
cji. Tu za&iada główna komisja, która ma za 
z d a n ie  uwalnianie rezerwistów z lat służby 
1887, 1388 i 1889 oraz tych, którzy są żo­
naci i mają troje lub więcej dzieci, Z pozo­
stałej liczby komisja ma wziąć do służby 
czynnej 10 000 żołnierzy zapasowych, którzy 
jednak nie są przeznaczeni do akcji ęzynnej, 
lecz do służby załogowej w wojskach rezer­
wowych >kręgu kazańskiego na roiej&ce 
wojsk, powołanych na daleki W schód. * W 
wyborze komisja povroduje się orzeczeniem 
lekarskiem.

Oględziny rezerwistów powiatu nowora- 
domskiego już ukończono; pierwsze dwie 
partie wziętych ao  służby wysłano w sobotę 
na punkty zborne do Brześcia Litewskiego i 
Białegostoku. Nagromadzenie tak znacznej 
liczby rezerwistów wiNoworadomsku, wywo­
łało brak środków żywności i miejsc nocle­
gowych. Rezerwiści rozchodzą się po odle­
głych wsiach na noclegi, lecz niewiele to po­
maga. Dletegoteż komisja pozwala im uda­
wać się na noc do Częstochowy lub Będzina. 
Oczywiście pociągi nad wieczorem i rankami 
są brane szturmem. Po chleb posłano do 
W arszawy, tiurny bowiem rezerwistów ogo­
łociły z niego kramy noworadomskie. Oglę­
dziny lekarskie rezerwistów wykazują duże 
braki fizyczne; jak dotychczas, tylko co trzeci 
mniej więcej okazuje się zdolnym do czynnej 
służby.

Tyle korespondent Kurj. warsz. Dodatko­
wo z Sosnowca piszą ao krakowskiego N a­
przodu :

Wszystkich tutejszych rezerwistów o d t-  
słano tu z Częstochowy z powrotem, a to z 
powodu braku pomieszczenia, żywności i 
umundurowania dla nich. Wróciło zatem do 
Sosnowca 5280 „zmobil zcwanych" ubiegłej 
niedzieli rezerwistów. Panuje tu z tego po­
wodu powszechna radość. Widocznie skra-

czypuspulitej słynący, tem większy walor na 
kresach jej miał, że niełatwo go było tu 
dostać i w pożądanej caiosci dostawić.

Ze skupieniem tedy podważano wierzchnie 
deszczułki pudła, na którem, lubryką nakre­
ślony, czerwienił się napis:

O s t r o ż w i e i l ;
Nie wolno było tedy pudła onego ani 

przewrócić dnem do góry, ani bokiem posta­
wić, bo łatwoby się mogły zepsować gvriazdy 
migdałowe, albo misterne gałązki ze smażo- 
żonych skorek cytryn i pomarańcz osypać. 
Wiedział o tem pan stolnik i dlatego specjał 
or.y w karecie wiózł z sobą„ dla własnej pa­
mięci i uwagi napis powyższy stawiając. 
Troskliwości więc pana stolnika całość swoją 
i piękność wyglądu zawdzięczał.

Piernik był wonny, wielki, jak blat sto­
łowy, misternymi arabeskami usiany z migda­
łów obranych, cykat i strąków Fkóreir poma­
rańczowych. Głowy wszystkie puchyliły się 
nad tem toruńskiego przemysłu arcydziełem; 
nawet Domaradzki, upo.awszy śię ze szczu­
rami, zaszedł z tyłu patrzących i wygiąwszy 
się, jako łuk tatarski, z należnym respektem 
patrzył na ono dziecko Torunia.

Zapanowało uroczyste milczenie.
Piernik leżał na stole, lśniący, ni to 

miedź polerowana, cichy, wspaniały, wonie­
jący! Lekko się poruszały głowv, lekko w a­
chlowały nozdrza, nawet Ewcia zachowała 
właściwą chwili powagę, choć miała okrutną 
chęć jeden migdał uskubać, ale pokusę oną 
wczas zauważyła pani Dorota i milczącym 
ruchem ręki usunęła składające się paice 
dziewczyny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

poleca

wyśmienitą Jtandtl wisa i ddifytuftr Ludwika Juljusza Stadtm  iillera
Lwów, Hotel Francuski, 1031



DZIENNIK POLSKI * dnia 8 listopada 1904 ?.

dziono poprostu te mundury, baraki i śtodki 
żywności, które figurowały w wykazach!

Małżeństwa br. Herway.
i  e o o e n , 28 października.

W  dniu dzisiejszym rozpoczęła Się roz- 
piaw a przeciw wdowie po staroście z Mtirz- 
zuschiagu Franciszku Herway-Khchbergu, któ 
ry, jak to sobie czytelnicy nasi przypomną, 
po wyjściu na jaw skandalu, zastrzelił się 
u progu wielkiej karjery urzędniczej.

Oskarżona, już nie pierwszej młodości 
kobieta, jest niezwykłą, jak się zdiie, a nad­
zwyczaj przebiegłą awanturnicą. Elwira Le- 
ontyna Bellachini, córka kuglarza, urodziła 
się w Poznaniu w r. 1860, a stoi przed są­
dem pod zarzutem bigamji i fałszywego 
meiducku.

Rzecz się tak przedstawia w oświetleniu 
prokuratorji.

W d ' iu 15 maja 1903 w hotelu „pod 
czarnym O łern“ w Miirzuschlagu jawiła się 
obca dama i zapisała w książce przejezdnych 
jako Tamara br. Ltitzow z Nizzy. W dwa 
tygodnie dowiedziano się, że zdubyła stree 
starosty miejscowego, znacznie rd  niej m łod­
szego, bo urodzonego w r. 1863, Franciszka 
herw ay Kircnberga. W obecności rodziny na­
rzeczonego odbyły się zaręczyny w dniu 11 
lipca 1903. W dwa tygodnie później ułożo­
no kontrakt śmbny u dra Baitistinera, ncta- 
rjusza, utrzymano w nim wspólność majątko­
wą, napisano umowę na przeżycie etc.

W d «iu 9 sierpnia 1903 odbył się ślub 
w paraf alnym kościele. Pani Tam ara starała 
się uchodzić za kobietę bogatą, z najlepszej 
rodziny. Opowiadania jej jednak byty tak 
niewiarogodne, a zawiść tak Dystra, że po­
częto ją podejrzywać, dowiadywać się i n.ó 
wić półgłosem bardzo niepochlebne rzeczy. 
Mąż z pogardą odrzucał zrazu podejrzywania. 
Gdy jednak powołano go do prezyojum po­
licji we Wiedniu i tu w dniu 15 czerwca 
1904 poinformowano go o niektórych skon­
statowanych fdkTach, uwierzył i powiedział, 
że zażąda rozw rdu.

Ale jeszcze przypuszczał, że policja się 
myli... Tymczasem żona przybyła w jego 
ślady do Wiednia i została w dniu 21 sier 
pnia aresztowana pod zarzutem bigamji. 
Śledztwo wstępne ootwierdz.ło podejrzenie, 
pokazało się także, że jej urodzenie wysokie 
było zmyśionem : jest ona córką żyda kugla­
rza Samuela Bellachiniego, nie zaś jak tw ier­
dziła nieślubną córką rosyjskiego księcia, 
który ją tylko opiece B. powierzył.

Sprawdzono dalej, że po raz pierwszy 
spotyka się jej nazwisko w księdze małżeństw 
zawartych w r. 1881 w jerozolimskim ko­
ściele w Berlinie. W yszła ona w ów :zas za 
mąż za agenta handlowego Cuntza, wzięła 
z n m jednak rozwód w r. 1886 i już w r. 
1888 w kościele helgolandzkim wyszła za 
Karola v. Lutzów. Małżeństwo to zostało 
również unieważnione przez sądy berlińskie 
w r. 1894.

Następnie, w niemieckim konsulacie w 
Neapolu, zawarła oskarżona nowy związek 
małżeński z porucznikiem pruskim Arturem 
v. S mema i przeżyła w nim do dnia 29 mar­
ca 1900 r., w którym to dniu, sąd berliński 
i to jej małżeństwo unieważnił. W każdym 
z powyższych wypadków, stroną domagającą 
się rozwodu oył mąż, sądy zaś stwierdzały 
winę po stronie oskarżonej. Wreszcie wyszła 
za mąż w dniu 7 czerwca 1900 za właści­
ciela dóbr w Anglji Leona M turin i wzięła 
ślub w Londynie. I znowu wskutek skargi 
rozwodowej męża, sądw T rew irze  unieważnił 
i to małżeństwo w dniu 11 listopada 1903 r. 
tak, że w dniu 9 sierpnia 1903, w którym to 
dniu cdbył się ślub jej z Franciszkiem Her- 
vay v. Kirchberg, oskarżona faktycznie za­
mężną była jeszcze z Meurinem

Przed zarzutem bigamji broni się oskar­
żona tern, źe małżeństwo jej z, br. Hervay- 
K.rchbergiem nie było zawartem prawomo­
cnie i jej ślub był raczej tylko uroczysttm  
przyrzeczeniem małżeństwa i zaręczynami niż 
związkiem istotnym. N aodaró t wynika z ze­
znań proboszcza, — który zresztą nie jest 
również wolny od zarzutu, nie dość ścisłego 
spełnienia swojego obowiązku, że narzeczeni 
przedłożyli mu tylko kop.ę wyroku rozwodo­
wego z małżeństwa oskarżonej z Ltitzowem. 
Kiedy proboszcz żą lał koniecznie przedłoże­
nia i innych dokumentów, narzeczeni zagro­
zili mu, że wystąpią z Kościoła katolickiego, 
wobec czego pod presją Hervay-Kirchberga, 
który był jak wiadomo starostą, dał vm ślub 
dnia 9 sierpnia. Ślub ów poprzedziła jedna 
zapowiedź w kościele parafialnym. Od wy­
gaszen ia  dwu innych zapowiedzi, otrzymali 
narzeczeni dyspenzę ze starostw a i od dzie­
kana. Ponieważ nowożeńcy nie przedłożyli 
mu przed ślubem żądanych dokumentów, 
proboszcz ślubu ich do księgi małżeństw nie 
wpisał, a wystaw ł im tylko świadectwo tej 
treść ; że: „aby umożliwić naizeczonej pobyt 
p- d opieką pr^ys łego jej męża dał pobłogo 
sław onym przezeń ich uroczysiym zaręczy­
nom formę ślubu".

Z starostą Hervay Kirchbergiem, pozna­
ła  się w Mflrzuschlag, na spacerze w l*sie. 
Oskarżona przedstawiła mu się jako rozwie­
dziona br. Ltitzow. Zaraz nazajutrz starosta 
oświadczył się jej z swą miłością i pomimo, 
że ona nie ukrywała prztd  nim czteru sw o­
ich rozwodów, postanow ił ożenić się z nią i 
zamiaru wnet dokonał o tyle. że na jtgo  żą ­
danie, proboszcz poołogosławił uroczyste ich 
zaręczyny, które dla obejścia skrupułów ro 
dżiny pana młodego i dl? zadośćuczynienia 
opinji miały formę ślubu. Prawdziwego mał­
że ń sk ie g o  ś'ubu wziąć nie mogła, gdyż czu­
ła się jeszcze związaną z Meurinem.

Wobec tego, że świadkowie owych rze­
komo uroczystych zaręczyn : matka, bracia i 
krewni pana młodego odnieśli wrażenie, że 
były to nie zaręczyny, ale prawdziwy ślub 
małżeński i wobec tego, że owe rzekome za­
ręczyny poprzedzone zostały zapowiedziami, 
prokuratorja jest zdania, że owa ceremunja 
była nie zaręczynami, ale ślubem prawdzi­
wym, a tern samem, Elwir? Bellachini, znaj­
dując się wówczas jeszcze w małżeństwie z 
Meurinem i zawierając drugie małżeństwo 
z Hcrvay-Kirchbergiem; pepełnita bigamję.

Oskarżona, ubrana w żałobną suknię i

aż po ziemię sięgający żałobny welon, wy­
gląda po czteromiesięcznym ponycie w wię­
ziennych murach baidzo blado i mizernie. 
Trzymając w czarne rękawiczki ubranych rę ­
kach akt oskarżenia, odpowiada na pytania 
przewodniczącego cichym głosem, że urodziła 
się w r. 1860 w Poznaniu i wedle opowia­
dania swej rzekomej matki, nie była jej cór­
ką, ale dzieckiem jakichś arystokratycznych 
roaziców. Kiedy wyszła po raz pierwszy za 
mąz za agenta win, Luszica, cierpiała niedo­
statek i chcąc zarobić na utrzymanie, wstą­
piła do teatru. Po dwu występach, widząc, że 
nie zrobi karjery, usunęła się ze sceny. Po 
otrzymaniu rozwodu w roku 1885, wyszła w 
Helgolandzie za mąż za br. Liitzowa, nie żyła 
z nim jednak jak żona z mężem ani jednego 
dnia, choć rozwiodła się z nim dopiero w r. 
1894. W rok później, wyszta za mąż za cho­
rego na nerwy Artura v. Scheme Tego mu­
siała sama utizymywić, kiedy zaś mąż wy­
rzucił ją raz pr^ez okno, znowu wzięła z nim 
rozwód. Czwa ty z rzędu mąż, Meurin, bił 
ją, wniosła więc podanie o roiw ód z nim i 
otrzymała go.

Przesłuchani z kolei świadkowie, zeznają 
w znacznej części przychylnie dla oskarżonej. 
Burmistrz Miirz/.uschlagu Werba np. zeznaje, 
że około 3 miesiące przed swem samobój 
stwem starosta wyraził się przed n im : „Je­
stem nad wyraz szczęśliwy, mam dobrą i mą 
drą żonę". Przyjaciel zmarłego, naczelnik s ta ­
cji Schenk twierdzi, że nieboszczyk był po 
uszy zakochany w swej żonie, o której są­
dził, że ma 26 lat. Ś m d ek  opowiada szcze 
góły z ostatnich chw.l życia Hervaya. Mówił 
mu on: Przed kilku dniami jeszcze sądziłem, 
ze posiadam nietkniętą przez nikogo żonę. 
A śmieszność zabija,,." To byty ostatnie jego 
słowa.

W tern miejscu zarządził przewodniczący 
rozprawy przerwę, w czasie której oskarżona 
zemdlała, rychło ji-dnak przyprowadzono ją 
do przytomności i wyprowadzono z sali. 

('leiegr. własny „Dzień, Polsk.*).
L eoben . Wdowę po staroście p. Her- 

vayowę skazano za biandrję i fałsz/w e mel­
dowanie się na 4 miesiące zwykłego wię­
zienia.

9
Czas odnowić 

przedpłatę na

który 9  razy
wychodzi ŚbSUŚ dziennie

o cocu. */«** rano I o 43 popoł,

PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi m iesięcznie:

w e Lwowie S  korony C
( u  dwurazową dostawę ao domu dopłaca 

się 60 hal.)
na prowincji 2  kor. S O  hal.

( i  dwurazową przesyłką 3  kor.).

Przy Dzienniku Pulskltn prenumerować można
4» 4

najlepsze pismo ilustr dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:
we Lwowie 3  korony 

na prowincji 4  kor. 3 0  hal.

KRONIKA,
D Jarjnsz lw ow ski.
W t o r e k ,  1 listopada.
Teatr miejski: „Druciarz", operetka. Po­

czątek o godzinie 3Va popołudniu.
„Eros i Psyche", fantazja dramatyczna. Po­

czątek o godzinie l x)% wieczorem.
W sali ratuszowej: Odczyt hr. Wojciecha 

Dzieduszyakiego. Początek o godzinie 5 popo­
łudniu.

Na placu powystawo wym: „Panorama ra­
cławicka". Ou godziny 9 rano aż ao zmierzchu.

K a lendarz . Wtorek fi ) :  Wszystkich św. 
— Warcisława. —- {19; Joiła pr. wsctoćtf 
•loftca o godzinie 6 minut 52, zacnód o go­
dzinie 4 minut 35

S t a n  p o w i e t r z u :  Godzina 6 rano : 
Ciepłota: -i--0, P Pogoda.

Wi e d e ń .  (Tel. wł.). W.edeńska stacja me 
teorologiczna zapowiada na dziś, wtorek, w Ga 
licji wschodniej: Pogoda, słabe wiatry lokalne, 
Chłodno mgta poranna.

W iadomości djecezjalue. Archidjecczja 
lwowska obrz. łac : Preżentę na opróżnione
probostwo w Waszkowcach otrzymał ks. Marceli 
Zawadowski, ekspozyt w Kuropatnikach.

Administratorem w Tokach zamianowany 
został ks. Stanisław Nowacki, b. emspozyt w Tar- 
noszynie aa Uhnów.

Zamianowani: wikarjuszami przy kościele 
archikatedralnym, ks. Wincenty Rokicki, admi­
nistrator w Waszkowcach i ks. Rtefan Szydelski, 
kooperator kościoła św. Antoniego we Lwowie; 
katechetą i kapelanem przy szkole agronomi­
cznej krajowej w Dublanach ks. Antoni Ra- 
tuszny,

Przeniesieni: Ks. Paweł Sulatycki z Brze- 
żan do Lwowa przy kościele św. Artoniego; 
ks. Leon Ryś z Kozowy do Brzeżan; ks. Karol 
Krupiński z Czernielowa mazowieckiego do K >  
zowy; ks. Maksymiljan Majewski, czasowy de- 
ficjent, jako ekspozyt do Srodopolec ad Radzie- 
chów; ks. Marcin Stefanicki, b. administrator 
w Czernielowie mazowieckim do Borek wiel­
kich, jako ekspozyt; ks. Jan Biliński, b. admi­

nistrator w Żelechowie do Tarnawicy polnej, 
jako ekspozyt; ks. Jakób Chalcarz z Pohorylec 
koło Wyżnian, jako ekspozyt do Wierzbicy z sie­
dzibą w Tarnoszynie ad Uhnów; ks. Władysław 
Oprzędkiewicz z t Załoziec do Bełza; ks. Jan 
Niedzielski z Btlza do Doliny; ks Kazimierz 
Holicki czasowy dtficjent — do Biłki s?la- 

i checkiej.

Z un iw ersy te tu  lw ow skiego. Odczyt 
habilitacyjny dr. Bronisława Gubrynowicza na 
ternat „Poezja konfederatów barskich", odbył 
się w unlw irsytecie lwowskim. Koilegjum filo­
zoficzne uchwaliło przedłożyć ministrowi ośv,*aty 
wniosek o zatwit rdzenie dr-.t Gubrynowicza jako 
docenta hist rp literatury polskiej.

B udow a d ró g  w odnych w  Galicji Na­
miestnictwo ogłasza, iż komisja obchodowa 
wr«.z z rozprawą eksproprjacyjną dla projefctu 
części kanał i prowadzącego od kanału Dunai- 
Odra io  Wisły, a to dla przestrzeni Zo1 .>r-Sam­
bo rek, fSkoiei dla tych zmian na kolejach ż e ­
laznych, które pociągnie za sobą powyższy pro­
jekt kanc.towy, odbędzie si£ od 24 i stopada 
do 12 grudnia h. r. a rozpocznie się dnia 24 
listopada 1904 o godzinie 11 przed południem 

?m.'.ie Zatorze.

wyprawa angielska, złożona z 2000 żołnierzy 
sudanskich pod komendą angielskich oficerów. 
Nhm-Niam, zamieszkały przez ludożerców, ieży 
w środkowej Afryce o 800 mil r.a południe od 
Chartumu w sfnuze interesów angielskich. Han- 
ae! tego kraiu przeważnie kością słoniową spo- 
czy ra w rękach Belgijczynów. Celem wyprawy 
będzie powiadontienine tubylców o objęciu pro­
tektoratu nad Niani Niamem przez Angiję, prze­
konać ich o sile ang'elskiej i zapewnić sobie 
ich uległość. — Spodziewane są ciężkie walki, 
gdyż krajowcy rozporządzają siłą 25.000 dobrze 

.uzbrojonych i dzielnych wi

listooadz e otwiera tow. „Związek R,)dz. ielski 
jak corocznie domy opieki pozaszkolnej (tego 
roku w liczbie 10!) gdzieby dziat-.a rodziców 
najuboższych zatrudnionych cały dzień pracą 
dla zarobku zn.lazła po południu ciepły kąt, 
aby odrobić lekcje i spędzić czas przyjemnie i 
użytecznie pod opieką nauczycieli, zamiast — 
jak to bjwa z taką dziatwą — włóczyć się po 
ulicach i wyprawiać nieraz najgorsze psoty. 
Wydział więc towarzystwa zwraca się do serc 
ludzi chętnych, współ żujących z dziatwą drżą ą 
od zimna w wilgotnych, na pół rozwalonych 
norach, używanych przez biedaków na mieszka - 
nia, aby przy zaooa.rywaniu swoich dzieci w 
nowe garnitury, stare, zbędne, jak również bie 
liznę i datki pieniężne przysyłali na ręce p. 
Józefy Kulińskiej ul. Batorego 34. Wkładka 
członka Tow. „Związek Rodzicielski* wynosi 
kwartalnie 1 k» rońę.

Charakterystyczne! Wczorajsze Diło o 
odsłonięciu koiumny Mickiewicza i o niedziel 
nych uroczystościach nie zamieściło ani słówka.

Poparzony naftą W warstacie krawie­
ckim, na lii piętrze domu pod I. 14 przy ul. 
Halickiej, urwała się wczoraj o 7 godzinie wie­
czór z drutu lampa naftowa, a zapalony ptyr. 
rozbryznąwszy się naokoło, poparzył ciężko ręce 
czeladnika Stanisława Leszczyńskiego. Lekarze 
pogotowia skonstatowali u niego na rękach 
rany II i 111 stopn-a.

A w antury  s tre jkow e. Do warstatu kia- 
wieckiege Samuela Laufera przy ul. Serbskiej o, 
wpadło wczoraj o 1 godzinie rano około 15 
strajkujących krawieckich robotników pod prze­
wodnictwem Mechla Egre i Wolfa Kleinmana, 
obrzucili obelgami i groźbami pracującego w 
warstacie robotnika Redtrmana i usiłowali wy­
drzeć mu z rąk roboię. Wezwana przez Laufera 
policja aresztowała obu hersztów napLću i od­
stawiła do aresztów.

Dręczenie zwierząt. Policja ukarała Her- 
sza Dickera, handlarza z Buska grzywną 2 kor. 
za to, że ten dla dodania sprzedawanym przez 
siebie cielętom większej wagi wlewał im do 
gardła przemocą ogromną ilość wody.

W ściekły pies. Żołnierza policyjnego Ko­
walskiego, patrolującego wczoraj popołudniu 
w okolicy Stryjskiego parku, uwiadomiły dzieci, 
że po ulicy św. Zofji i Snopkowskiej biega ja­
kiś wściekły pies i kąsa psy inne. Żułnierz po 
biegł natychmiast na wskazane miejsce i począł 
na psa polować i dopadłszy go wreszcie na 
podwórzu domu pod 1. 21 a, przy ulicy św. 
Zofji zabił go szablą. Okazało s.ę, że pies ten, 
będący własnością właściciela realności przy 
ulicy św. Zofji, pokąsał tymczasem kilkanaście 
psów, jedną świnię i jedno dziecko. Pokąsane 
psy i psa zabitego zabrał rakarz, dziecko opa­
trzył lekarz miejski, co się zaś stało z pokąsa­
ną świnią, nie wien.y.

Samobójstwo. Stanisław Wcisło, uczeń II 
kl. pimnazjalnej, syn adwokata z Bochni, otrzy­
mawszy karę dwóch godzin aresztu szkolnego, 
tak wziął ją sobie do serca, że rzucił się pod 
przejeżdżający pociąg i zginął na miejscu.

Rozruchy socjalistyczne w W arszawie. 
Dziennik poznański donosi, iż w niedzielę 23 
bm. odbyły się w Warszawie bójki pomiędzy 
socjalistami a policją, a na przedmieściu Wol- 
sKiem zabito rewirowego Lewandt wskiego jego 
własną szablą, którą mu wydrzeć zdołano. Przy 
tej sposobności raniono także pomocrika ko­
misarza 1 kilku wojskowych. Aresztowano tego 
dnia 20 do 30 osób.

Kobieta potwór. Z Paryża telegrafują 
nam, iż tiucicielka Rachela Galtie, o której 
procesie podaliśmy wzmiankę we wczorajszym 
numerze popołudniowym, skazaną została na 
20 lat przymusowych robót.

Wyprawa na Judożerców. Z Kairu do­
noszą, że do kraju Niam-Niam wyrusza zbrojna

Z kraju.
Bełz. (Świętokradztwo) W nocy z 26 na 

28 bm dosfali się złodzieje do i;mb jszej cer­
kwi.. skąd zabrali pieniądze z trzech puszek, 
Z'lotą puszkę na komunikanty i srebrne pod­
stawy od dwóch krzyżów.

P odw ołoczyska. {Wyzysk dezerterów) Do 
są d u  tutejszego dostała się ciekawa sprawa, 
która rzuca jaskrawe światło na rozmaite hyzny 
w postaci ludzki j. Przez granicę ucieka o b e ­
cnie wiele poddanych rosyjskich na stronę 
a; str jacką, ch ron iąc  się przed wysłaniem do 
wojska do M aodżur j i ;  są to przeważnie żydd. 
Sprawę tę postanowiła wykorzystać szajka tu 
te j^a  zorganizowana z rozmaitych indywiduów 
i od uciekających wymuszała pod rozmaitymi 
pazurami kwoty pieniężne — różnej wysokości 
stosownie do mają*ku ucikiniera. Że tak się 
dzieje, chodziły o tem głuche wieści już od 
kilku dni — aż wreszcie w sobotę tj. 28 bm. 
sąd tutejszy wkroczył w tę sprawę i nawet do­
mniemany naczelnik tej bandy M. S. Gold-ing, 
znajduje się już pod kluczem. Jesteśmy bardzo 
ciekawi, jaki przebieg weźmie ta spiawa, albo 
wiera, jak chodzą słuchy, w sprawę tę wmie­
szani są rozmaici ludzie — a nawet jak po­
wiadają sobie na ucho, osoby mające bardzo 
bliską styczność z rozmaitymi tutejszymi urzę­
dami. Jest to sprawa tem ważniejsza, że podo- 
b- y proceder odbywa się i w inych miejsco­
wościach granicznych, jak n. p. w zbarazkiem, 
brodzkiem i td. dlatego należałoby energicznie 
w to wkroczyć i urwać łeb hydrze.

R aw tu (Pożar) Na folwarku w Poddołhem 
ad Chlewczany, należącym do p. Emanuela 
Klihn. la, wybuchł w tycn dniach pożar i zni­
szczył dom, zamieszkiwany przez rządcę fol­
warku Józefa Lflwa. Ofiarą płomieni padło całe 
urządzenie domowe Szkoda zaledwie w poło- 
|wie ubezpieczona wynosi przeszło 14.000 kor.

R rżn ia tó w  ko ło  Ja ro s ław ia . (Nowu 
;zkoła). Wieś Rożniatów, własność hr. Tadeu- 
iza Dz.eduszyckiego, ordynata, należy do pa- 
-afji w Zarzeczu i tu dzieci ao szkoły uczęszczać 

usiały, brodząc nieraz w błocie i śniegu pra­
wie 4 kilometry. Ulitowali się nad biednym lu­
dem przezaem właściciele i własnym kosztem 
wymurowali w Rożniatowie wspaniałą szkołę 
wraz z calem urządzeniem, a gmi.:a dała plac, 
kswałek roli i pomoc przy budowie. Poświęce­
nie szkoły 26 października rozpoczęło S'ę nabo 
żenstwem w Zarzeczu, na którem była dziatwa 
szkolna z rodzicami i przełożonymi, starosta 
Grodzicki, insp. szkolny Dobrudzki, dyrektor 
dóbr Łoziński i sąsiad p. Zalasiński.

Po nabożeństwie udali się wszyscy do 
Rnżr.iatowa i tu, w przepełnionej dziećmi, ro- 
dzieami i gośćmi sali, przemówił naprzód ks. 
proboszcz Markiewicz, a potem inspektor. Na­
stępnie w asyście ks. Dyhdalewicza, gr. kat. 
dziekana z Pełnatycz, poświęcił ks proboszcz 
cały Dudynek szkolny. Po poświęceniu żegnała 
dziatwę ich kilkuletnia nauczycielka w Zarze­
czu, p. Szymańska, a łzy zabłysły w oczach 
młodych i starych. P. starosta przemówił od 
serca i przyrzekł opiekę nad szkołą, — najstar­
szy wiekiem gospodarz dziękował hojnym do­
brodziejom za pomoc, a wreszcie p. Zalasiński 
zachęcał zgromadzonym do zawiązania „Kółka 
rolniczego" i czytelni w imię hasła: „Bóg i
Ojczyzna". Po skromnem przyjęciu, urządzonym 
przez gminę, rozjechaliśmy się pod wrażeniem: 
Będzie lepiej na świecie, gdy kościół, szkoła, 
wieś i dwór będą się wzajemnie wspierać.

Kalendarz „Śmigusa" na r. 1905, ozdo­
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują­
cym I dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowfe Dziennika polskiego 
po  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 hal. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; k i e s z o n  
k o wy  zaś kalendarzyk „Śmigusa" po 20 hal. 
(10 ct.) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 ct.).

Lwów. Rendez-vous $rzejezd!uycię B u  
yrzerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwo 
pllzneń.ude 1 bawarskie, delikatesy, magazyn whi 
1 heroat Mus f a ł owi c z  i j ani k ,  naprzeciw 
hotelu Imperjaf;

•  K rakow ski Zakład w ojskow o-naukow y rotmi­
strza Koiubergera przyspasabia co roku liczny za­
stęp młodzieży do eg/aminu kadeckiego, do t. zw. 
„Iuieligenzprufu<ig“, tudzież do egzaminów wstępnych 
w szkołach średnich, a zawsze wynik egzaminów 
bywa zupełnie pomyślny.

We wrześniu b rj zdalt pomyślnie znowu 
w s z y s c y  uczniowie Zakładu preed komisją woj­
skową, tak zwany „Intellgenzprii.ung", a m ianow icie: 
Agopsowicz Antoni, Doleżal Roman Miszc/.yński 
Mirjan, Pogorzelski Tadeusz, Sayfert Karol, Syrzistie 
Nicefor, Skudrzyk Ludwik, Torosiuwicii Józef, Wałe­
czek Emeryk, Zgliczyński Władysław.

Również i w s z y s c y  inni uczniowie Zakładu, 
przysposobieni prywatnie do egzaminów wstępnych 
do wyższych Zakł .dów wojskowo-naukowych, zaali 
odnośne egzamina z pomyślnym rezultatem.

Zakład wojskowo naukowy w Krakowie przyj­
muje r-kże w ciągu roku uczniów, przyspasa- 
biając tychże w najkrótszym czasie do właściwych 
kursów.

Zakład ten zasługuje na gorące poparcie, bo uwal­
nia młodzież od kosztownych wypraw do Zakładów 
wiedeńskich. U 03

iifcłiaki na ce le użyteczności pifoilcznef st>n 
iiscodowej.

N a  k o l u m n ę  M i c k i e w i c z a ,  p. S. Ł. 
1 kor.

N a  p i z y t u l i s k o  B r a t a  A l b ^ r ł a, zamiast 
wieńca na trumnę śp. F. Podsońskiej, złożyli 20 kor. 
pp. Grabowscy.

D l a  s y n a  w i ę ź n i a  s t a n u  Wolańskiego, 
złożyli w dalszym c iągu : pp. Janina Janko Soko­
łowska z F zenyśła 4 kor., Statzecki z Kałusza 2 
kor., S Ł. ÓO ha. , F. K. 1 kor.

D la  b i e d n e j  w d o w y  po nauczycielu ludo­
wym p S. M. z Lubieńca 2 kor.

Z m a rli:
W Podbużu zmarł dnia 30 października b. t .  

drogemistrz powiatowy Paweł B o l a n o w s k i ,  w 34 
roku życia.

W Buczaczu zmarł Kazimierz J a a t r z ę b a k i ,  
starszy komisarz powiatowy

NOTATKI 
Hteraekse I artystyczne,
R ep erto a r te a tru  m iejsk iego  w e Lw o­

w ie. Dziś w e w t o r e k  popołudniu o godzinie 
3,,L „Druciarz*, operetka w 3 aktach Lehara. 
— Wieczorem o godzinie 7Va „Eros i Psyche", 
fantazja dramatyczna w 7 odsłonach napisał 
Jerzy Żuławski.

Jutro w ś r o d ę  (z powodu dnia zadu- 
szr.pgo początek o godzinie 8 wieczorem) po 
cenach zniżonych „Widma", dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki, słow? Adama Mickiewi­
cza. Rozpocznie „Taniec szkieletów", poemat 
symfoniczny C. Saint Saens.

W e c z w a r t e k ,  „Konsul generalny", ope­
retka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W p i ą t e k ,  „Lilith", bajka w 3 aktach 
przez Juijusza Germana.

W s o b o t ę ,  „Dziewczyna z fjołkami", 
operetka w 3 aktach z prologiem Jozefa Hell- 
mesbergera.

W  n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
3 V2 „Capstrzyk", sztuka w 4 aktach, z małego 
garnizonu, napisał Franciszek Adam Beyerlein.

M arja  S tu a rt. W pięknie i starannie re­
dagowanej bibljotece arcydzieł polskich i ob­
cych pisarzy, nakładem F Westa w Brodach, 
wyszła ;ako tom 31 i 32 wspaniała królewska 
tragtdja w opracowaniu (dla użytku szkolnego) 
Piotra C h m i e l o w s k i e g o .  Jestto o s t a t n i a  
praca znakomitego a przedwcześnie zmarłego 
naszego uczonego.

Ł abędź  M on tm artre ’u, jeden z najpopu-- 
larniejszych piosenkarzy Francji, Paul Demet, 
zmarł onegdaj w Paryżu, licząc lat 40. Naj­
bardziej roapowszechniona piosenka jego „Sois 
bonne, ma chćre inconr.ue", rozeszła się w 2 
miljonach egzemplarzy.

„P isarze  polscy  w  słow ie  i obrazach", 
gra towarzyska dla dzieci i młodzieży. Ułożył 
Hemyk Cepnik Lwów 1904, wydanie firmy 
Kauczyński i Oberski. — Że wszech miar 
szczęśliwym i godnym uznania n?.zwać należy 
pcmysł wydania takiego zarysu literatury pol­
skiej, ujętego w formę przyjemnej, a przytem 
pouczającej gry towarzyskiej, ułożonej w ten 
sposób, że grający (a chodzi tu o dziatwę do­
rastającą) rriiniowolnie zaznajamiają się z pi­
śmiennictwem ojczystem we wszystkich jego 
działacn. Gra składa się z 60, kart, podzielo­
nych na 15 seryj, z których każda poświęcona 
jest jednemu pisarzowi i zawiera, obok podo­
bizny jego, krótki życiorys, charakterystyicę, 
zwięzły przegląd odnośnego działu piśmienni­
ctwa, lub wyjątki z dzieł. W omawianem wy­
dawnictwie, uwzględniono pisarzy następujących: 
Kochanowskiego, Skargę, Staszica, Bogusła­
wskiego, Hof.nanową, Brodzińskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Fredrę, Ko­
rzeniowskiego, Szajnochę. Kraszewskiego, Sien­
kiewicza i Asnyka. Zamieszczone przy odno­
śnych pisarzach krótkie objaśnienia, zaznaja­
miają grających z rozwojem poezji, powieści, 
komedji i dramatu, teatru, dziejopisarstwa itp. 
Charakterystyki poszczególnych postaci wyjęte 
są z najwybitniejszych dzieł krytycznych, jak: 
Chmielowskiego, Nehringa, Tarnowskiego i in­
nych. W ten sposób na 60 kartach przedsta­
wiony jest całokształt literatury polskiej, a po­
znanie go ułatwia przystępny i bardzo dowci­
pnie pomyślany sposób gry na cztery osoby. 
Forma zewnętrzna wydawniciwa, ozdobionego 
pięknymi portrecikami 1 faksymilami podpisów, 
przedstawia się nadzwyczaj efekiownie. Ogółem, 
jest to wydawnictwo tego rodzaju, że polecić 
jc można szczerze rodzicom dzieci polskich, 
które znajdą w niem I przyjemną rozrywkę 
i naukę. (cz.).

Ju ljan  K laczko, (rys życia i pracy, napi­
sał Ferdynand Hoesick, Kraków 1904, naKładem 
autora) Prace p. Hoesicka spotykają się, rzecz 
dziwna, z rozmaitą oceną, jedni przypisują im 
wiele zalet, drudzy tych zaiet nie widzą. Nie 
będziemy wdawać się w szczegółową ocenę 
najnowszej pracy p. HoesickaJ ale ze stano­
wiska dziennikarskiego, z obowiązku, słow kilka 
pracy tej poświęcimy.

Co odrazu po przeczytaniu książki uderza, 
to, co już o wydaniu przez autora pism pol­
skich Klaczki, podniesiono, a z czem autor 
zgodzić się nie chce, brak pewnego krytycyzmu, 
brai; własnego sądu. Autor wyraża się o wszyst­
kich pracach i pismach Klaczki z bezwzględnym 
entuzjazmem, choć w pismach tych, co do Ich 
doskonałości, zachodzą wielkie różnice, nadto 
wszędzie niemal, gdzie wypadałoby autorowi 
głos zabrać i sąd swój wydać, powołuje się 
na sądy obce, o których czasem, czyje są, nie 
powiada. Jeśli są wydane sądy o dziełach Kla­
czki, są tóż i rozprawy o nich traktujące; pisać 
nową, aby to, co już powiedziano, powtórzyć 
nie było potrzeby. Jeżeli bowiem chodziłoby 
komu o przestudjowanie Klaczki, to każdy woli 
czerpać z rąk pierwszych, aniżeli korzysiać 
z pośrednictwa, zwłaszcza, że mate^jał o Klaczce 
nie jest tak rozrzucony, aby sprawił chcącennr 
głębiej Klaczkę poznać,, wiele trudności. Aby 
usłyszeć np sąd prof. Tarnowskiego, każdy 
chętnie przeczyta daną jego rozprawę. Chyba, 
że autorowi chodziło, że tak powiem, o spopu­
laryzowanie Klaczki, o czem jednak wątp>ć na­
leży, skoro, jeśli się nie mylę, nie ma dotych­
czas przekładu jego pióra francuskich, prdci. 
„Wieczorów florenckich" I skoro autor w dziele 
swojem zamieszcza chara<terys'ycznlejsze ustępy 
z pism Klaczki tylko w języku francuskim.

Przystępując do części szczegółowej, za­
znaczyć wypada, ze część oierwsza stanowi 
dział, który najwięcej może przynosi. Materjał, 
do młodości Klaczki dość był rozrzucony, tal:, 
że zebranie jego należy poczytać autorowi za 
zasługę. Tu jednak nasuwa się pytanie, dlaczego 
autor nie wspomina nic o tłómaczeniu Klaczki 
poezji Mickiewicza na hebrajskie f o tłómacze- 
niu „Mnicha" Korzeniowskiego, o czem czytamy 
u Chmielowskiego. Dziwić się nadto należy, 
dlaczego autor nie wspomina wcale, że Klaczko 
pocnodził z roćziny żydowskiej.

Co do drobnych usterek językowych, zwraca 
uwagę powiedzenie: „co się tycze", mimo, że 
jest; „co się tyczy", nadto powadzenie o jedne] 
z prac Klaczki, że służyć ona może za wzór 
„niedościgły". Dlaczego nie niedościgniony 7 
Ogółem praca ta, napisana jest językiem pię­
knym i interesująco, tak, że czyta się z zaję­
ciem ł przyjemnością. K. F.

^ in ie js^ e m  mam zaszczyt zawiadomić Sz^n. P. T. Publiczność, że została otwartą z komfortem urządzona W  P ie r w sz o r z ę d n a  RESTAURACJA PILZNEŃSKA p rzy  ul. S o b ie sk ie g o  I. 3j (obok sklepu W p. Ditmara) 
Lokal m ój z a o p a tr z y łe m  ty lk o  w  d o b o ro w e  z im n e i g o r ą c e  p r z e k ą sk i. — Jako fachowiec w zawodzie wszechstronnie wykształcony, prowadzę kuchnię domową w osobnym zarządzie i to tylko na świezem  

m, Ile. Przyjmuję też abonament na obiady. Równocześnie zaprowadziłem słynne, z a w s z e  o  w ła śc iw e j  te m p e r a tu r z e  p iw o p ilz n e ń sk ie  z browaru mieszczańskiego w Pilznie, marka B. B. Usługa skrzętna i uprzejma. 
Lokal otwarty do 1 w nocy. P o p r z e d s ta w ie n ia c h  w ie c z o r n y c h  z a w s z e  ś w ie ż a  k u ch n ia . Polecając się raskawym względom Sżan. P . T. Publiczności, upraszam o liczne odwiedziry
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'21 posiedzenie II sesji ósmego perjodu).
Na wczorajszem posiedzeniu s e j m  

z y j ą ł  u s t a w ę  o w ł o ś c i a c h  r e n t o -  
c h  w t r z e c i e m  c z y t a n i u .  Ponieważ 

jekt tej przyjętej wczoraj ustawy opraco- 
ly został w porozumieniu z rządem, prze- 
lie ulega wątpliwości, iż uzyska on sank- 
monarszą i wkrótce wejdzie w życie. — 
ez uchwalenie tej ustawy sejm uczynił 
Iki krok na drodze reform społeczno- 
irnych, a za tym krokiem pójdą niezawo- 
; dalsze reformy, które są konieczne ce- 
poprawy naszych stosunków agrarnych, 

loniosłości ustawy o włościach rentowych 
iliśmy już w  łamach Dziennika i wykaza­
ły, jakie ona błogie owcce wyda dla na- 
;o włościaństwa.
Rusinów, którzy jeszcze w swej dekla- 

i na początku sejmu zapowiadali nawet 
trukcję przeciw tej ustawie, zapoznawszy 
z nią bliżej, zmienili swe zdanie i ob- 
kcji nie prowadzili i jedynie pro honore 
ms stawiali kilka poprawek, a w końcu 
'iadczyli tylko, iż y  trzeciem czytaniu u- 
vy, udziału nie wezmą. To też sprawo- 
wca p. Hupka podziękował Rusinom za 
że nie przeszkadzali dojściu do skutku 
ustawy przewlekaniem uchwał i zapewnił, 
Rusini z pewnością nie pożałują tego, 

ż ustawa w skutkach okaże się dla nich 
wienną.

P. Hupka przy zakończeniu dyskusji 
Ogólnej nad włościami rentowemi, wygłosił 
Celem poparcia tej ustawy mowę, pełną pię­
knych myśii, w całem tego słowa znaczeniu 
Wspaniałą, to też przerywano mu ustawicznie 
* Ucznymi oklaskami.

Dalszy przebieg wczorajszego posiedze­
nia był następujący:

Po uchwaleniu rezolucyj w sprawie wło­
ści rentowych, izba na wniosek komisji admi­
nistracyjnej, przedłożonej przez p. M a i s s a ,  
Uchwaliła wezwać rząd, aby drogą dyploma­
tyczną postarał się u rządu rosyjskiego o 
*wrot szkody i o ukaranie poddanych rosyj­
skich ze wsi Andryjewki i Bereżanki, którzy 
«rali udział w napadzie na włościan z Szy­
dłowiec w powiecie śniatyńskim. Równocze­
śnie polecono wydziałowi krajowemu, aby 
Celem niesienia pomocy mieszkańcom Szy­
dłowiec, przeprowadził z rządem rokowania i 
Sprawozdanie swe wraz z wnioskami przed­
łożył sejmowi na najbliższej sesji.

Koszary dla wojska.
Po krótkie] dyskusji przyjął sejm spra­

wozdanie wydziału kraj. o krajowych fundu­
szach pożyczkowych na budowę koszar dia 
Wojska za czas od 1 grudnia 1902 do 1 gru­
c h a  1903 do wiadomości. Równocześnie we­
zwała izba rząd o zasilenie krajowego fun­
duszu pożyczkowego dla gmin i osób pry­
watnych na budowę koszar wojska ze skarbu 
Państwa.

Postawioną w toku dyskusji przez p. ks. 
Stojałowskiego rezolucję, wzywającą rząd o 
Podwyższenie wynagrodzenia za pomieszczę - 

|  die wojska, odrzucono.
Domy przymusowej pracy.

Wniosek p. Maryewskiego o założenie 
domów przymusowej pracy i kolonji popra­
wczej dla małoletnich przestępców uchw a­
lono po krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos p p . : dr. Schaetzel, Maryewski i ks. Sto- 
jałowski, przekazać wydziałowi krajowemu 
do zbadania i postawienia wniosku.

Pomieszczenie sądów.
Następnie uchwalono wniosek p. Mo- 

gijnickiego, aby rząd zbadał sprawę po ­
mieszczenia sądów powiatowych i obw odo­
wych w całym kraju i gdzie się okaże po­
trzeba, aby natychmiast przystąpił do bu­
dowy budynków sądowych siłami krajo- 
Wemi.

Odsetki zwłoki.
Po krótkiej dyskusji, w której zabierał 

głos p. S t o j a ł o w s k i ,  uchwalono ustawę o 
Pobieraniu odsetek zwłoki od nieuiszczonych 
W terminie dodatków krajowych.

Ochrona młodzieży.
Petycję Towarzystwa „Ochrona młodzie- 

jty,* w sprawie ochrony młodzieży od zgu­
b n y ch  skutków pijaństwa przekazano rządo­
wi z wezwaniem, aby przepisy ustawy z dnia 
19 lipca 1877 r. z całą ścisłością byty prze­
strzegane.

Okręgi sanitarne.
W dalszym ciągu posiedzenia upoważnił 

łeitn wydział krajowy do aktywowania w. r. 
*905 okręgów sanitarnych w Tymbarku, Je- 
dliczu, Rudkach, Ołpinach, Dobrowodach, Gry­
bowie i Zawoi, następnie w powiatach D ą­
browa, Nowy Sącz, wreszcie ewentualnie w 
Powiatach Tarnobrzeg, R >hatyn, Wadowice, 
Trembowla, Dobromil, Żółkiew, Cieszanów 
1 Nowy-Targ — a to w miejscowościach, 

j które wydział krajowy w porozumieniu z na­
miestnictwem oznaczy.

Budowa schroniska dla nauczycielek.
Na budowę schroniska dla nauczycielek
Lwowie przyznał sejm stowarzyszeniu 

»Zwjązek nauczycielek* subwencję w kwocie 
40-000 koron, płatną w ratach po 2000 ko- 
r°n rocznie przez lat 20.

Rozszerzenie zakładu kulparkowsklego.
W  załatwieniu sprawozdania komisji bu­

fe to w e j o przedłożeniu wydziału krajowego 
^  Sprawie rozszerzenia zakładu dla obłąka- 
*tych w Kulparkowie, uchwalił sejm podwyż- 
®2yć udzielony wydziałowi krajowemu uchwa- 
3 z 24 października 1903 kredyt w sumie 
*»*85 550 koron za przeistoczenie głównego 
mtynku i postawienie 6 ciu nowych pawilo­

nów w Kulparkowie o 392.450 k. i upowa­
żnić go do zaciągnięcia dodatkowej pożyczki 
ja jo w e j na powyższy cel w kwocie 392.450
Koron.

I W  końcu na wniosek komisji gminnej,
“Chwalił sejm ustawę, zaliczającą gminę Ula- 

do rzędu gmin podlegających ustawie

nv £nei z dn'a 8 lipca Petyci ę za^ gm<_y Kołaczyce w tej samej sprawie przekazał 
^Qziałowi kraj. do zbadania.

tern wyczerpano porządek dzienny.

O weryfikację wyboru.
P. dr. O l e ś n i c k i  zwrócił się do mar­

szałka krajowego z prośbą, aby sprawozda­
nie wydziału krajowego o weryfikacji wyboru 
posła na sejm krajowy z powiatu żydaczow- 
skiego przedłożył na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Marszałek krajowy oświadczył, że wybór 
ten nie był jeszcze rozpatrywany, poleci je­
dnak przyspieszenie wygotowania sprawo 
zdania.

Na tern o godzinie 5 po południu zam­
knął marszałek krajowy posiedzenie, nazna­
czając następne na środę godz. 10 rano.

Kronika sejm ow a.
Reprezentacji powiatowej w Turce ze­

zwolił sejm na pobór w r. 1904 dodatków 
do podatków bezpośrednich na cele powia­
towe w wysokości 54% , obok 10% ustawo­
wego dodatku na rzecz powiatowego fundu­
szu dróg gminnych._____________

Echa uroczystości Mickiewi­
czów skiej.

W niedzielę po odsłonięciu odbył się — 
jak już donieśliśmy^ — w kasynie miejskiem 
bankiet, urządzony na cześć przybyłych do 
naszego grodu gości przez grono obywateli 
m. Lwowa. Podczas bankietu tego, między 
innymi innymi toastam, prof. dr. Roszkowski 
wzniósł na cześć twórcy kolumny Mickiewi­
czowskiej prof. Antoniego Popiela następują­
cy toast;

Gdybyśmy chcieli w paru słowach okre­
ślić stan  naszej duszy w dniu dzisiejszym, 
mu ielibyśmy powiedzieć: Żyjemy w świecie 
idealnym Mickiewicza, jego nieśmiertelna tw ór­
czość, chwała, która z niego spływa na nasz 
naród, wielka spuścizna najwznioślejszych 
idei, którą nam przekazał, nadzieja lepszej 
przyszłości Polski, którą z dzieł jego genju- 
szu czerpiemy — ten cały świat piękna naj- 
idealniejszego, w  który jego natchnienie wpro­
wadza nas wszystkich — oto regiony ducha, 
w których się nasz duch dziś w dniu wiel­
kiego Adama porusza!

Potęgę tych wszystkich wrażeń z dzi­
siejszej uroczystości uczuwamy niewątpliwie 
wszyscy, wielcy i mali, uczeni i prostaczkowie, 
przed duchem największego naszego poety 
korzymy się wszyscy i doznajemy wielkiej 
rozkoszy, boż jest to rozkosz przebywać w 
krainie piękna i wielkich ideałów.

Ten potężny nastrój naszego ducha nie 
obniża w niczem coś, co nas jednocześnie 
przykuwa do ziemi. To coś, to myśl o tern, 
że w samem sercu naszego pięknego Lwowa 
wznosi się od dziś wspaniała kolumna, czci 
najwięKszego naszego wieszcza poświęcona, 
Wielkie, wspaniałe, prześliczne dzieło sztuki, 
ozdoba naszej stolicy. Ale ta kolumna ma 
jeszcze inne bardzo podniosłe znaczenie. To 
cały naród stawiał ten pomnik. Było potrzebą 
całej Polski, ażeby Lwów miał wieczną pa­
miątkę mistrza Adama, tak, że ten pomnik 
jest aktem synowskiego pietyzmu całego na­
rodu dla wielkiego poety, aprzezto z uczu­
ciem dobrze usprawiedliwionej dumy mu­
simy spoglądać, jak wielki i silny musi być 
naród, który czci wieszczów i wierzy w ich 
proroctwa.

Z tem wielkiem i podniosłem uczuciem 
łączy się uczucie czci i wdzięczności dla 
twórcy dziś odsłoniętego pomnika.

Wielki artystoI Stworzyłeś dzieło, które 
dziś uwielbia cała Polska i które przyszłe 
podziwiać będą pokolenia. Dzieło to jest 
chwałą dla Ciebie. Potrzeba być Polakiem, 
aby stworzyć taki pomnik dla polskiego po­
ety. W każdym szczególe Twojej kolumny, 
znać, że gorące dla Polski musiał mieć 
serce ten, kto tak pojął i tak uplastycznił 
największego polskiego poety. Życzę Ci mi 
strzu, aby Bóg dał Ci wiele tworzyć na 
chlubę Twoją i drogiej nam wszyskim naszej 
Ojczyźnie. Artysta Popiel niech żyje!*

W i e c z ó r  w K o l e  l i t e r a c k i e  m. 
Koło literackie urządziło wczoraj ucztę na 
cześć twórcy kolumny, Antoniego Popiela. 
Zebrało się przeszło sto osób, między inny­
mi: syn wieszcza p. W ładysław Mickiewicz, 
pp. Popielowie, rektor Radziszewski, prezes 
Koła radca Wereszczyński, prezes Towarzy­
stwa dziennikarzy radca Krechowiecki, rzeź­
biarze : Błotnicki z Krakowa i Tadeusz Ba- 
rącz, malarze: Rozwadowski, Rejchan, Ryb- 
bowski, Harasimowicz, Krzesz, Sozański i 
inni przedstawiciele sztuki i literatury, a po­
nadto liczne grono pań.

Podczas uczty przemówił pierwszy pre­
zes Koła Wereszczyński na cześć Mickiewi­
cza, po nim prezes Związku artystów Rozwa­
dowski na cześć p. Popiela, który w kró­
tkich stówach podziękował za spotykające go 
objawy uznania.

W dalszym ciągu przemawiali pp. Rej 
chan, Błotnicki, wiceprezes Koła polskiego 
hr. W. Dzitduszycki, który wyraził życzenie, 
abyśmy się doczekali pomnika wieszcza w 
jego miejscu rodzinnem, Nowogródku, dalej 
prezes komitetu Radziszewski na cześć pani 
Popielowej, prezes Krechowiecki, Ramułt, 
Rybkowski, Biechoński na cześć obecnego 
posła Brejskiego, a wreszcie red. Michał Rol- 
le na cześć przedstawicieli prasy z pod ob­
cych zaborów.

* * *
P. Stanisław Downarowicz, który imie­

niem młodzieży polskiej wygłosił mowę pod­
czas odsłonięcia kolumny, prosi nas o zazna­
czenie, iż we wczorajszym numerze porannym 
podając sprawozdanie z uroczystości odsło­
nięcia pomnika, zamieściliśmy mowę jtgo  
w streszczeniu, podając z niej tylko niektóre 
ustępy. Prośbie tej zadość czynimy, tembar- 
dziej, że wszystkie przemówienia, wygłoszo­
ne onegdaj przez mówców u stóp kolumny, 
podaliśmy tylko w streszczeniu. .

Polska w Ameryce.
(Sekciarstwo; zepsucie obyczajów i zdziczenie; 

przed ołtarzem — niedramatyczny dramat).
(A) W Ameryce, kraju sekt, nic dziw e- 

go, że nie brak i obłąkanych Polaków, którzy 
dają się uwieść pierwszemu lepszemu oszu­
stowi, jeżeli tylko ma odpowiedni zasób szar- 
latanerji. Jest tam już nawet trzech sekciar- 
skich „biskupów*: komedjant Kozłowski z

Chicago, osławiony Kamiński z Buffalo 1 
jeszcze większy od nich szarlatan niejaki Ho-, 
dur ze Scanton. Przed miesiącem odbył się 
w Scanton synod tej „niezależno-reformowa- 
nej* sekty; uchwalono na niej rezolucję, wy­
rażającą przyjaźń i życzliwość dla wszystkich 
sekt i kościołów — prócz kościoła katoli­
ckiego, przeciwko któremu „niezależni* wy­
powiadają zaciętą walkę, mimo że większość 
obrzędów i sakramentów zatrzymali. Na tymże 
synodżie wybrano niejakiego Hodura bisku­
pem, z początku sądzono, że pojedzie on, 
jak Kozłowski do Europy ażeby u któiego 
ze staro katolickich biskupów otrzymać świę­
cenia, lub jak Kamiński, okupić się któremu 
z biskupów anglikańskich. Tymczasem Ho- 
dur oświadcza, że wybór mu wystarcza i ż t  
cnce być biskupem z „woli ludu“ l

Charakterystycznem jest przytem , jak 
stwierdza Polak w Ameryce, że te trzy sekty 
wzajemnie się nienawidzą, zwalczają i okła­
dają klątwami. Pochodzi to stąd, źc j«dea 
drugiemu psuje „bussines*!

•  * »
Toż samo pismo uskarża się na wielkie 

zepsucie, a nawet zdziczenie młodzieży poi 
skiej w Ameryce, nietylko w pewnych, ale 
niemal we wszystkich osadach nowego św ia­
ta. Nasza młodzież czem raz częściej zapisy­
waną bywa na liście awanturników, chwyta­
jących za nóż, rewolwer lub inne mordercze 
narzędzie. Wertując policyjne wykazy — pisze 
Polak — zauważyliśmy, że awanturnicy ci 
rekrutują się przeważnie z młodzieży, w yna­
rodowionej, wstydzącej się polskiego języka 
i pochodzenia. Rzadko kiedy młodzieniec, na­
leżący do polskich, a zwłaszcza katolickich 
towarzystw dopuszcza się podobnego wy- ' 
stępku. Dziennik apeluje więc do rodziców, 
aby na swe dzieci wpływali w kierunku ob ­
cowania z ziomkami i używania języka pol­
skiego.

• *
O ciekawem zdarzeniu w miejscowości 

Freeland Wilkesbarre Pa., opowiadają pisma 
polskie amerykańskie:

W kościele polskim katolickim miał się 
właśnie odbyć ślub Marji Cernik z porzą­
dnym i zasobnym kolonistą Andrzejem Ma- 
jokiem. Młoda para uklękła już na stopniach 
ołtarza, ksiądz w stule podchodził, ażeby 
odprawić cercmonję, gdy przez tłum zapro­
szonych gości przedarł się jakiś człowiek z 
okrzykiem:

— Nie wolno! Ona ml ślubowała 1
Zrobiło się zamieszanie, w czasie którego 

panna młoda podbiegła do napastnika i ku 
ogólnemu zdziwieniu z nim wybiegła z ko­
ścioła, pozostawiając narzeczonego przed oł­
tarzem.

Jak się później pokazało Marysia była 
poprzednio zaręczoną z ukochanym przez nią, 
biednym Grzegorzem Hintem — jeszcze w 
starym krajuI Hince pojechał do Ameryki i 
przez rok nie było o nim słychu. Tymczasem 
i rodzina Marysi wyemigrowała do Ameryki, 
gdzie znalazł się nowy wielbiciel w osobie 
Majoka, który zapewnił, że Grzegorz Hince 
nie żyje. Dziewczyna, odpłakawszy swoje, zgo­
dziła aię wyjść za Majoka, gdy w tem, w ła­
śnie w dzień ślubu zjawił się dawny narze­
czony i pokrzyżował plany Majoka. Marynia 
będzie więc panią Hincową.

>Vojna japonji z Rosją
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Z Portu Artura.
P e te r sb u r g . Telegram komendanta 

Portu Artura, generała Stbssla do cara z 14 
b. m. donosi: Nieprzyjaciel ostrzeliwał gw ał­
townie forty i wewnętrzną twierdzę na wschód 
od kolei. Nieprzyjaciel obecnie znajduje się 
na południe od miejscowości Utsinfan koło 
tamtejszych fortów. Zmusszony nieprzyjaciela 
przez ogień naszych dział i bohaterskie wy 
cieczki naszej załogi do wielkiej ostrożności 
w nocy.

Dalszy tel. gen. StOssla z dnia 17 bm. 
st. st. donosi: Wczoraj o godz. 3 po poł. 
ńieprzyjaciel otworzył silny ogień artylerji na 
fort i obwarowanie. Szczególnie intenzywnie 
ostrzeliwano forty obwodowe na północny 
zachód od linii kolejowej. Atak przygotow a­
ny przez artylerię Japończycy przypuścili ko­
ło Pawicznan. A t a k  t e n  z o s t a ł  o d p a r t y .  
Około 7 wieczór walka ustała. W noęy u- 
trzymywano tylko ogień karabinowy. Straty 
Japończyków są znaczne.

Śmierć generała Miszczenki.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do ­

noszą z W arszawy, że generał gubernator 
warszawski Czertkow otizymał od pewnej 
wybitnej osoby z Petersburga wiadomość, iż 
g e n e r a ł  k o z a k ó w  M i s z c z e n k o  p o ­
l e g ł  n a d  r z e k ą  S z a k .  Wiadomość ta 
trzymana jest w tajemnicy. Jako następcę Mi­
szczenki wymieniają gen. K^ulbarsa, komen­
danta okręgu wojskowego w Odessie.

Z placu walki.
M u k d e n .  (Biuro Reutera). Po kilko­

dniowym spokoju, onegdaj w nocy na połu­
dniowym wschodzie rozpoczęła się kanona­
da z ciężkich dział i tw a ła  do rana. O d ­
d z i a ł y  w y w i a d o w c z e  s t o c z y ł y  ze 
s o b ą  w a l k i .  J a p o ń c z y c y  p r z e k r o ­
c z y l i  S z a h o  n a  p o ł u d n i e  o d  M u k ­
d e n  u.

Generał Kuropatkin zajmuje się zupełnem 
zreorganizowaniem armji.

Admirał Aleksiejew odjechał wczoraj do 
Rosji europejskiej.

P e te r sb u r g . (Oficjalnie). Generał-po- 
rucznik Sacharow telegrafuje do sztabu ge­
neralnego, że w niedzielę o 4 popołudniu 
Japończycy przypuścili szturm do fortyfikacyj 
rosyjskich na północ od Liusżipu, lecz zostali 
odparci. Kanonada trwała całą noc.

O godzinie 5 popołudniu dnia następne­
go zauważono ruch zaczepny Japończyków, 
którzy małymi oddziałami poczęli się posu­
wać ku Puchou. Nasza artylerja ostrzeliwała 
nieprzyjaciela. ,

P e te r sb u r g . Generał Kuropatkin te- 
| legrafował dnia 30 bm .: Nie otrzymałem ża- 
I dnych wiadomości o starciach na froncie. 
| Zauważono przenoszenie się sił nieprzyja- 
j cielskich z zachodu na wschód. Wedle do­

niesień, Japończycy otrzymali posiłki zarówno

i  południa, jak z Fengwangczengu. Można z 
tego wnosić, że rozpoczną ofenzywę, skoro 
nastaną dni cieplejsze. Temperatura spada w 
nocy do 6 stopni poniżej zera. Stan zdrowia 
wojsk jest dobry.

Flota bałtycka.
A lgier. Przybyły tu 3 rosyjskie kontr- 

torpedowce i zabawiły 24 godzin celem na­
brania węgla.

S tam b u ł. Wiadomość podana przez 
londyńską Morning Post, jakoby Rosja zapy­
tywała mocarstwa co do przejazdu floty czar­
nomorskiej przez Dardanele, spotyka się z za­
przeczeniem ze strony rosyjskiej.

Zatarg rosyjsko-angielski.
"Trtag. Dz!en-d\i‘ Polskiego*.

K olonja. Koln. I tg .  donosi, że w ła śc i­
ciel statKU rybackiego „S m ntag*, ostrzeli­
waną go przez flotę bałtycką, w n iósł do 
rządu rosyjskiego podanie o od szk od o­
w anie.

P e r y ż . Petit Journal donosi z Lauritnt, 
że kom tndant niemieckiego statku „Anny* 
widział (?), jak na wybrzeżach angielskich 
ładowano naboje dla Japeń.zyków  na małe 
transportowce japońskie. AngLcy przy tej 
sposobności wcale się nawet nie taili.

M adryt. W kuloarach izby oświadczył 
minister spraw zagranicznych, że międzyna­
rodowa komisja śledcza w sprawie hullskiej 
złożona będzie z of cerów angielskich, r s /j-  
skich, niemieckich i francuskich, a zbierze się 
wkrótce w Vigo.

L o n d y n .  Wczoraj popołudniu odbyła 
się rada gabinetowa, w której wziął udział 
także generalny prokurator Finley.

Londyn. Wczoraj obradow ała przez 
półtora godziny narada gabinetowa w spra­
wie sporu z Rosją. Jak słychać, omawiano 
tylko kwestję, kto zastępować ma Angiję w 
obradach komisji śledczej w Vigo.

B erlin . (Teł. wl.) Ź Petersburga dono­
szą, że komisja międzynarodowa w sprawie 
zajścia pod Hull zbierze się w Hadze. Ze 
strony Rosji wydelegowany zostanie do niej 
jako rzeczoznawca w sprawach marynarki, 
gen. adjutant Kosmakow.

Londyn. (Tel. wł.) Daily Express do­
nosi na podstawie informacyj rosyjskiego mi­
nistra marynarki w  Petersburgu, ż e  f l o t a  
b a ł t y c k a  s t r z e l a ł a  t a k ż e  n a  w ł a ­
s n e  t o r p e d o w c e ,  s ą d z ą c ,  że  s ą  
t o  t o r p e d o w c e  j a p o ń s k i e .  T o i p i -  
d o w c e  z a ś  o d p o w i e d z i a ł y  n a  
o g i e ń ,  s ą d z ą c ,  ze s ą  a t a k o w a n e  
p r z e z  o k r ę t y  j a p o ń s k i e .  Na jednym 
z okrętów rosyjskich ma się znajdować kilku 
rannych._________ __________________________

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Nowy kodeks karny wojskowy.
W iedeń. (Tel. wł.). W ubiegłym tygo­

dniu odbyty się, jak donosi N. W. Tagblait, 
w ministerstwie wojny, przy udziale delega­
tów węgierskich, konferencje w sprawie no­
wego kodeksu karnego wojskowego. Kodeks 
ten ma być już w krótkim czasie ukończony 
i będzie przedłożony obu parlamentom. Do­
tychczas mianowano już 120 praktykantów 
audytorów, władających językiem węgierskim.

Traktat handlowy z Niemcami.
Beplin. Nord. Allgm. Zig. doniosła 

wczoraj o naznaczonym na wczoraj wyjeździe 
sekretarza stanu Posadowskiego do Wiednia, 

Nota Stanów Zjednoczonych
W aazeyngton. Na żądanie prezydenta 

Rossevdta sekretarz stanu Hay wystosował 
notę do mocarstw, podnoszącą potrzebę za­
warcia powszechnych traktatów rozjemczych 
i utworzenia rozjemczych trybunałów. Nota 
domaga się ponownego zwołania międzyna­
rodowej konferencji pokojowej jeszcze pod ­
czas wojny.

Burzliwe posiedzenie Kortezów.
M adryt. (Tel. wł.). Dzienniki podają 

obszerne szczegóły o ostatniem burzliwem 
posiedzeniu Kortezów. Posłowie opozycyjni 
podzielili się na dwie g ru p y : jedna z nich 
była w sali obrad w dzień, druga w nocy. 
Spali w kuloarach izby. Opozycja, prócz bar­
dzo burzliwej obstrukcji, wypełniła czas b ła­
hymi wnioskami i rozmaitemi zapytaniami do 
rządu, które wywoływały powszechną weso 
lość.

Jeden z posłów partji rządowej wniósł 
protest przeciw zachowaniu się opozycji, na­
zywając posłów opozycyjnych tchórzami. 
W odpowiedzi na to poseł republikański 
Ascarate podbiegł ku ławie rządowej i wypo- 
liczkował kilku posłów z partji rządowej. 
Wywołało to ogr< mne zamieszanie. Z gaierji 
widać byłu, jak posłowie staczali z sobą 
bójki i wygrażali sobie pięściami. P r e z y ­
d e n t  w e z w a ł  ż a n d a r m e r i ę ,  celem uspo­
kojenia i rozdzielenia bijących się posłów, 
a ponieważ galerja przyklaskiwała opozycji, 
kazał żandarmom ją opróżnić, co wywołało 
znów nową burzę. W i e l u  p o s ł ó w  r a n ­
n y c h  wyniesiono z sali. W ydawca dzień ika 
Imperial podbiegł do ławy rządowej i wygra­
żał prezydentowi gabinetu kijem. Prezydent 
izby był bezsilnym, wreszcie celem uspoko­
jenia wzburzonych umysłów zmuszony był 
zarządzić przerwę.

M adryt. Po 36 godzinnem nieprzerwa- 
nem trwaniu wśród wrzawy odroczono po- 
s.edzenie do godziny 4 popołudniu, ażeby 
przywódcom opozycji dać czas do rokowań. 
Na życzenie rządu izba ogł. siła się w per- 
manencji, ażeby załatwić sprawy wydania są ­
dom kilku posłów.

S o f  ja . Król Piotr odjechał wczoraj po­
południu. Na dworzec odprowadził go ks. Fer­
dynand.

Kronika z ostatniej chwili.
Z armji. W i e d e ń .  (Tel.). Generałami 

broni mianowani; generał porucznik Adolf Hor- 
setzky, komendant korpusu krakowskiego i gen. 
por. Oskar Parmana, zastępca naczelnego ko- 

S mendanta obrony krajowej. Generał-major Ale­

ksander Krobatin, mianowany szefem sekcji 
w ministerstwie wojny. Wiceadmirał bar jwinu- 
tillo mianowany admirałem, a kontradmirał Sachs 
wiceadmirałem.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 31 października.

(fr) Wzburzenie, jakie panowało przez 
kilka dni ostatnich na wszystkich targach za­
granicznych z powodu niepewności, jatd obrót 
weźmie konflikt angielsko-rosyjski, uspokoiło 
s ę już i na wszystkich giełdach był? z tego 
powoau haussa. W Londynie podniósł się zna­
cznie kurs konsoli angielskich s w Paryżu i 
Berlinie kurs papierów rosyjskich. I na tutejsze 
giełdzie tendencja zwyżkowa wzięła górę, ale 
nie w tym stopniu, co na innych, goyż giosy 
prasy zarówno czeskiej, jak. i niemieckiej, każą 
obawiać się, że pomimo rekonstrukcji gabinetu 
dra Koerbera będą jeszcze wielkie trudności do 
przezwyciężenia zanim nastąpi sanacja stosun­
ków parlamentarnych.

Konferencja handlowo celna ukończyła już 
swoje obrady i tymi dniami wyjeżdżają dele­
gaci Austrji i Węgier do Berlina prowadzić 
dalej rokowania o nowy traktat handlowy z 
Niemcami.

— Z kolei. Austrjacko-węgiersko-szwaj- 
carski związek kolejowy. Z dniem 1 listopada 
1904 wchodzi w życie dodatek 1 do wyjątkowej 
taryfy dla przewozu nafiy rafinowanej i benzyny.

-- W iedeń 31 października. Kursa g iełd ) 
wiedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austi z&kł. kr. z oolig. 
p. z r. 1880 3 proc 308-—, Austr. zakł. Kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc 298 Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277’—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 272 —, Pożyczka serbski 
rem po 100 r. 4 proc. 94' —; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20*75 Zakł. kred. 
dla h, i p. po 100 zł. 480*—, Ciary 40 zł. m. k. 
156*—, Pożyczka m, Insbruku 20 zł. 80*50, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 86'—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 68 50, Ofen 40 zł. 162*—, Palfiy 40 i l  
m k. 16 i*--, Czerw krzyża austr, tow. 10 zł. 
53 75, Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł, 28 80, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 6 5 '—, Salma 40 zł. tn, 
kon. 223* - , Pożyczka salcburska 30 A  77*—. 
Tureckie oblig. prem, kolej, po 400 fr 131 60, 
Losy komunalne m, Wiednia t  r. 1874 525*—.

— B M *liis3 i października. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 21175, Staatsbahny 
14140, Diskont Comandit 191*^0, Berlińside 
fowarz. handl. 161 10, Laura 24975, Bochum 
216 60, Kolej połud. wschodnlo-pruska —*—, 
Ruble za gotówkę 216*05, Kolej warsz.-wled. 
—• , Kolej morz# Śródziemnego 91*25. Kolej 
Meridkmalna 144 90, Losy tureckie 128 25, Ren- 
t« włoska — . „Harpener* kopałnie w ^ Is  
215*75, Kolej Marienburg-Mlawka —*—, Konso- 
tidation —*—, Lombardy 18 25, Kolej H tn ij 
109 —, Niemiecki bank narodowy 129'—, Ka­
nada Profered 136 25, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 122'— ; Warszawa krótkie (Kurz War- 
fchau) — *—; Huta „Donnersmark* 270 50.

— P u  p y ł  31 października. 4 procentowa 
renta 98 05, mąka 31*—.

— B«plin 31 października. Austrjackis 
banknoty- 84*95, spirytus —*—.

— F r a n k f u r t  31 października. Austrjacłde 
kredyty 210 70, Kolej państw. —*—, Diskonto 
191*—, Laura —*—.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 31 października 1904 roku.

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor Ks M. 
Sapieźyna z Bitki. Hr. W. Dzfeduszycki z Jezupola. 
Hr. L Mycielski z Przeworska. W . Wiktor z Zar­
szyn? M Barna z Wiednia. M. Dynowska z Rosji. 
T. Gniewosz z jasionowa. S. Cygó z Bursztyna. J1 
Heller ze Stanisławowa. St. Jasiński z Perezowa. Z. 
Mochnacki z Toustoługi. W. Głębocki z Jasła. J. 
Br3ndes z Wielkiej drogi. Dr. B Krogulski i dr. R. 
Ais z Rzeszowa. A. Singer z Lipska. St Rozwado­
wski z Chylczyc. J. Falter z Krakowa. M Jaroszyń­
ski z Bludnika. St. Borecki ze Strzyżowa. J Sokulskl 
z Nowego Sioła

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. A. Zamoyski z Wy­
socka. Hr. J. Łubieński ze Lwowa. Br. L. Brilckman 
z Monasterzysk. S. Jocz z Przemyśla. Dr. Kowenicki 
z Brzeżan. L. Thom zŻełdec. E. Tauber z Czernio- 
wlec. Dyr. K. Szumski z Borysławia. A. Bogusz z 
Derewlan. P. Dąbrowski z Rosji. J. Jarzymowski z 
Chł. pczyc, Dr. N ;benzahl z Sanoka

Nadesłane.
Rubryk! tr  nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności.

T m  ł u l a i ł h t e  « Szan. Publiczności podaje się, 
p i l  * r ła u Q (Q 9 ) C l że magazyn M. WEINA 
plac Trybunalski 1. 1, został zupełnie zwinięty, a j e ­
d y n y m  s k l e p e m  tej firmy jest m a g a z y n  n o ­

w o ś c i  d l a  p a n ó w  1092
A M E R I C A N  H O U S E

ulica 3 Maja I. 11.

Zakład dentystyczny

Pr. Karola Ĵ ubowsKicgo
ul. KL T ańsk ie j 1. 3 obok hotelu Georgea, godziny 

ord od 9—1 i od 3—5 popuł 1026

Sanatorjum zimowe
w  K r y n ic y

w  w illi pod „ T rzem a  r ó ża m i1*
pod kierunkiem

Dra frandszKa K aietm rtca
urządzone według wszelkich wymogów hygieny* 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby 

nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum 
nie przyjmuje).

Sezon od 1. grudnia do I. maja.
Ceny u m ia rk o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni na przód 
do Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod „ T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).



DZIFNNIK POLSKT x dwia 2 listopada 1904 r.

P o l e c a  s i ę
p r a y  p i a o u  M n r j n o f e i n a

wzorowo urządzony
—  p o k o je  od 80 c e n tó w

w e  Ł w

Colosscnm w pasażu Hermanów.
Począwszy od 16 października 1904. W niedzielę 
i święta d w a przeastawk-nia. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze Plohna ul. Karola Ludwika 9 

Nabywca odpowiednich biletów otrzyma kupon wolnego przejazdu omnibusem 
z ulicy Hetmańskiej aż do Colosseum. 1050

Konkurs,
P n y  Magistracie w Grybowie wakuje nnsada w e t e r y n a r z a  

m i e j s k i e g o  z?, płacą rocznych kot. 1200 i wynagrodzenie za 
oględziny by d a  przed wydaniem paszportu.

Reflektujący o tę posadę zechcą zgłosić oię w terminie do 
15 listopada 1904.

Grybów dn a 28 października 1904.
Dr. J-kubow skl, burmistrz.
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FAFF jłajlcpsze maszyny
do szycia  i h a ftu

dla użytku domowego jak również 
przemysłowego 870

G. M . P fa ff
właściciel fabryki maszyn do szycia

Kaiserslautern.

Główny skt u 
na całą Galicję J f a e l  J w a n i c l | l

Rok zał. 1862. Zatrudnia 1100 rob.

mechanik i spedalista , Lwów, 
Hotel Zorza

Tylko w tedy praw dziw y, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze jest zamkniętą.

D o tą d  niezrównany!

W. Maagera
praw dziw y, oczyszczony

,

Tras z Wątroby M s *
w opakowaniu prawnie ochronionem

Wilhelma Maagera
w WlEDNrU.

Flaszka duża żółtego 2 Korony 
,  białego 3

Badany przez pierwsze medyczne powagi 
I polecany także dla dzieci z pow odu łatw ej 
straw noścl, a używany we wszystkich wypad­
kach, w których lefćarz chce sprowadzić wzmo­
cnienie całego o rgan izm u, szczególniej piersi 
i płuc, przybytek wagi ciała, polepszenie so­
ków, jako też oczyszczenie krwi.

Do nabycia w bardzo wielu aptekach 1 dro- 
guerjach Austro-Węgier.
Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 

austro-węgierską
W. Maager, Wien, III/3, Heumarkt 3.

Naśladownictwa będ.i sądownie ścigane.

P erw szy i największy w kraju
S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a

który nie posługuje się ajentami

r oleca maszyny ręczne od 25 do 50 z ł r , nożne od 28 do 65 złr., obrączkowe 
C entral-B o bin do szycia i haftu i grubszych robót krawieckich od 65 do 

88 złr. na raty. Gotówką 10°/0 taniej Gwara cja 5 cio letnia.

J ta n K a  s z y c  a  i h a f tu  b e z p ł a t n a .  w “ ?lk,e
Lwów) H otel Ż o rża

Proszę żądać cenników.

szycia przyjmuję do naprawy.

Józef Iwanicki
mechanik ł specjalista. 15 K.

Ten z boru i kwasu salicylowego, którego znakomite działanie jest powszechnie 
znanem spreparowany proszę’*, sporządzony jest w trzech stopniach

J f r .  1. j a t o  p r o 5 « t  d o  p o s y p y w a n ia  poza Wiedmem ,  —-90

J f r .  11. ]a ^ o  p a d w  to a l e ta w y

J f r .  U l. ja l io  p m z c K  do  p o s y p y w a n ia  dla doros,ych

biały, kremowy, różowy 
poza W iedniem . . .

poza Wiedniem

r — 
110  
1 —
110

P ra w d z iw y  ty lk o  jeże li p u d e łk o  

ma na denku napis:

H Sfera „B abyaoap"  (Mydło dla dzieci), H Sfera Mydło
toaletowe po k. — 60, 

zupełnie neutralne, dlatego pewne i nieszkodliwe mydła do nabycia wa wszyst- 
kich aptekach w kraju i zagranicą, a gdzieby nie było przez

Centralny główny sKład j to f« r’s ApotbcHe, Wica 111. U n g a r g a s s t U
Op kowanie po cenie własnych kosztów. 506 '

C. i k. nadwor­ ny dostawca

M .  N e u m a n n
W ie d e ń  I. K a r n t n e r s t r a a s e  19.

Mundury szkolne dla chłopca k. 10 
Ubranie marynarskie ,  . 1 2
Ubranie żakietowe ,  . 1 6
Saka zimowe dla chłopca ,  20

Kostjum dziewczęcy k. 16
Żakiet dla dziewczyny ,  16
Żakiet (Bord) dla dziewczyny .  20 
Sako zimowe dla dziewczyny .  20

Przy zamówieniach wystarczy podanie wieku.
1071 Ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Na prowincję za pobraniem. Za niekonweniujące zwrot pieniędzy

1 Przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu lwowskiego  
bidane i za najlepsze uznane 

t u t k i  i 926 b i b u ł k i

u

"9
5 na rzeca Tow. CO 

Szkoły Ludowej •

NOWOŚCI na jesień i zim ę!
Wełny wizytowe w olbrzymim sortymencie Snfyia i futra, SnKienKa (w pastelowych barwach), 5zHoty w  w ełn ie —  flaneli i barchanach,

jtowofti na blnzl(i Wełny «>««. Barchany, Flanele, Jedwabie « « « i «
polecają najtaniej

K u s ^ c ^ a k  <& Z t i b i k  wc £w#wMicJ*l,cl5i 1

Aulotypie 1078

Cynkogra-ie
w ykonuje n a jtan ie j 1 na jlep ie j

gdtnnnd Brodfjows î
Lw ów, pl. H alicki 14.

W ib e im jc  n a j t a n i e j !!
Wszelkie roboty rytownicze, pieczę- 
tarstwo i cyzele stwo Własny wyrób 
stauipilij kauczukowych i metalowych, 
g awury na metalu i drogich kamieniach. 
Monogramy, herby i guziki do uprzężv 
i liberji. Szyldy rytowane i lane, ta­
blice z blachy prasowane dla straży 
i asekuracyjnych towarzystw. Marki 
pieczątkowe, znaki do wypalania z że­
laza i blaszki szpunt-we. Skład dru­
karń kauczukowych „Perfekt* i różnych 
8194 farb do stampilij.

Art. Zagład  rytownlczy 
A. Z I G M A N N A

we Lwowie 8134

14 ulica Sykstuska 14

Ważąc z a w i a d o t n ic t t i c !
Ju ż  w y s z e d ł  
z druku nowy 
główny cennik 
aparatów foto­

graficznych
na ro k  1905.

Cennik ten 
największy ze 
wszystkich d o ­

tychczasowych polskich cennikó", za­
wiera dokładny  f ła tw y sp o só b  fo to ­
g rafow an ia , recepty na chemikalia, 
tabelę oświetlenia zdjęć, wszystkie 
nowości z dziedziny fot"grafji i na j­
n iższe ceny, jak ie  do tychczas nie 

bywały. i094
Cena kor. — 70. Przy zakupnie od 

5 kor dodaje się bezpłatn ie/

Edmund BrodKowsIji
Lwów, plac Halicki 14.

„ f t c t r a i t  d c  ) fo ix “
do

farbowania siw ych w łosów
wynalazku fabrykanta perfum 

Jul. Józefow icza.
Jest to najlepsza roślinna farba, 
którą można w przeciągu 10 
minut ufarbować posiwiałe wło­
sy na kolor czarny, brunatny, 
szatyn i blond. — Fla ony po 
3 koron i próbne flakoniki po 

1 kor. 20 hal.
Do nabycia we Lwowie w han­
dlu p. A. Beacocka skład farb, 
w składzie aptecz. p. Piotra Mi- 
kolascha i Syna, oraz u p. Igna­
cego jahla, fryzjera. — Główna 

przesyłka 1023
J. Józefow icz

W arszaw a, Nowosenatorska 2.

ANTONI HALSKI
handel żelazny 844 

Lwów, plac Marjacki I. S, — poleca :
Lodow nie pokojow e 
drezdeńskie po zh . 25 
podwójne zł. 35. Ma­
szynki korbow e, ame­
rykańskie do lodów 
litr 1, 2, 3 po złr. 5 50, 
6 50, 7 50. Kuchnie na- 
ftowo-gazowe .Opti­
mus* złr. 6, z knotami 
po złr. 1-80, 2-20 i 3. 

S ita w łoslenne znakomite, poczwórne 
40 cm. złr. F60. W kładki bezp ieczeń­
stw a do zamków z osadzeniem złr. 
2'70. Łańcuchy bezp ieczeństw a po 
70 i 80, ct Łóżka żelazne składane 
złr. 5.50. S iatki sprężynow e do łóżek 
złr. 12. Umywalnie po złr. 2 i inne 

meble żelazne.

i) CF
Uark» ochronna: 
5  Kotwica" q -

L i n f m l .  Capsici m p . ,
■ a itę p u ją ę *

P a  i a  -  E x p e l l e r ,
jest UMWSzeołiftie snan# jako wy- 

v smitwii', bóle aee.iorzająŁe nacie-
\  * c r . i t ;  d o  n a b y c i a  wszystkich 
J aj,u-ka ii po c-.aie SQ hal., kar. 1.40 

i ‘J ko:.
Przy kupni# tłgo jawazechnie 

uwb onetro środka domowego u u U - ż y  
n-.,.v/»ć tylko hut*'.ki oryginalno 

w [nu:- i kuch 7. naic-ą ochronną marką 
..ketwier* *■ apteki Richtera, wten­
czas jest pewność, te się otrzymało 
w y r ó k  o ■■ vę i u nt  uy.

.łp trk a  R ichtera 
pod „ z ł o t y m  lwom*4 w Pradze, 

ulica F.iii-iety No. 5 nowy.

1)

Tłumaczenie.

B nk auvtrjacko - węgierski.

XXVII. zwyczajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia 
BANKU AUSTRJACKO-WĘGIERSKIEGO

odbędzie się w  miesiącu lutym  1905 r.
Akcjonarjuszów, mających prawo glosowania •) którzy w tern walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać 

udział, zaprasza się, aby najpóźniej do śro d y  30 lis to p ad a  1904 r., d w a d z i e ś c i a  n a  s w e  n a z w i s k o  o p i e w a j ą ­
c y c h ,  p r z e d  l i p c c m  1904 d a t o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  a u s t r j a c k o - w ę g i e r s k i e g o  wraz z arkuszami kuponowymi 
złożyli, lub winkulowali w oddziale depozytowym zakładu główHego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Budapeszcie, 
lub też w jednej z filij.

Akcjonarjusze, którzy już dawniej w tym celu akcje banku złożyli, są tern samem, bez poszczególnego nowego 
zgłoszenia członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione będą członkom w swotm czasie obwie­
szczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Budapeszcie.

W iedeń, 27 października 1904.
BANK AUSTRJACKO-WĘGIERSKI.

(Przedruk nie będzie płacony).

B i l i ń s k i
gubernator.

D t u t s c h  P r a n g e r
_________________________________________________________  generalny radca. generalny sekretarz.

statutów Banku austrjacko węgierskiego ustęp \ : W walnych zgromadzeniach Banku austrjacko-węgierskiego 
uczestniczyć mogą tylko obywatele austrjaccy i węgierscy, 
statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony:

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego majątku otwarto po­
stępowanie krydalne, dopóki się nie skończy.

b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, politycznych, lub czci 
dopóki trwa to ograniczenie.

statutów: Każdy członek walne, o zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie ł nie może przysiąc 
pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnieniach, chociażby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przymio­
tach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 19 Jeżeli akcje opiewają na osoby prawne, na kobiety, lub więcej uczestników, ten uprawniony jest przybyć na 
walne zgromadzenie 1 wykonać prawo głosowania, kto okaże pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile cl są 
obywa’elami austrjackiml, lub węgierskimi. Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów 
(aitykuły 14 ł 15), wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

*) Artykuł 14 

Artykuł 15

Artykuł 18

Ruch pociągów kolejowych
Obowiązujący z dniem 20-go lipca 1904 roku. — (Czat środkowo - europejski).

POCIĄG
po*p | c4ot>.

f  I ł

D i C w ow i z :
(na dworzec główny)

lck*a. tJjua Bulcaraaitit, Kpoalamtyncpola).
DaSafyn*. (od li«0 da IO|4) ZaJeatscyk. Kowaamliay 
B artiorcethu. Czu&ina, Saratfca, Radowiaa, D*raj> 
W afry t

I n k ó w * . (Berlin* w ro d aw ia , W arnaw y . Wiadaist Karls 
btsdu P ragą W ieliczki. O rU w a, IB S*e*a. Jasła.
Chabówki. Zakopaaaga 

Ia ra o p a ia , Hora* w talkich, D rzymałów*

Ł rtkaw * , (B *rli»a , W rocław * , Wurt**u-y, W iidn ia  
I*rl«b*fiu F rag il, Orłow a, N ow tfa Sąaf* O iwioeim* 
'-Ukopatjaf© f. r^aam yki, Wi»lta*fci., H ynaanaw c, Sa 
a o k i , Coyrow* 

l-skaa CUorikow*. K ałot?*, D aiatyn* t>rf« Kołomyj* (©<3 
l i *6 de 5(1|9 w  ntadiie lę  i święt*) Kćr6viu«iÓ (od 
ljd  <lł 30i9 w j.j, K rodiny. P u tny . S d cm w j Dorny 
W *try (od 1|7 do 3 i|8 t , S sra tu , B arbom atha  

ruslriaj
Fudw ^łłuctyfi, jOaeazy i Kijowa). Brodów 
L*w o«rtego, (P f« tu ) , Cbyrow a. Boryał«wia, Kaim— 
*>«inhora. Chyrowa

idydaczowo. P o ta to r,
. 'a w iro t t i  _

W rnaław ia, W artraw y . W iadnia, Carla 
b*dąv P ra ri) , Zpkopanafo p n a i  Krakówi W iałtoski, 
b trd ia , Orłowa. Łier.ó-ljiborai (Paazta)

S try ja . Boryaławia 
i^ « ło v ts ,  /n o a ła w ia , Lubaczowa 
Itoł-Jmyr >l‘ d*cŁowa P o łu lo r, K6r6«nJ*xB 
Low orrnego. K ałosia , Chyrow a, B orysław ia C ochaw iaj 
Arakowa, (Berlin* W rocław ia, Wiecfnta.. C arlabadu, P r a ­

gi), Nowego S ąe/u , Jasła , T a raob rsacu , Bymamowa, 
Iw octcia , S anoka, Chyrow a 

k fcaa  ł^cortkowa, Kałuaż*. ZalaM cryk, K oam ania, Sowo- 
aialicy przo* Zutzkę, W y ta iey , SarathM, Su«zawy, 
Kadowipa

Podwołocjyak (Odeaay, Cijowa), B rodów , ©rzywtałowa, 
H oała tyaa, K opyrrycio t, Kozowy 

iu c h li 15|R do SOlił). Skolego (ód i j l  S try ­
ja , D rohobycza, Boryaław ta

syknij Lubicstowa, Rąwy rmkitj 
Puów.daujrjzż. (Odawy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*. 

Petekor. tnleszecyz. HaatałyBA, Iwtniu pustagw, Ska 
ły, Kopywyntec- 

Skra.kołra. (fłtrhnń Wrocławia, W iednia. Karlsbadw, Pr* 
gil. Oócnęcjma, SlcIisj, Kormyr».ovra. Wiehealn, Or 
łow*. Wtełca tml D̂ mbłca, Sanbora. Chyców*

J«k3Ł iyd»czowa, Nrtwossshry, Stretńu. Berhomeittu. 
Ccudma. B ra lin y .

K rakow a, (B erlm a. W rocław ia, W tcdn it, K arlsbcdn, P ża 
r i) , Zakopanego przez Kraków (od do 15}9),
^ •w e fo  S ącz t, Orłowa (od i'7  de 15(9), Jaała, Luha- 
ezowa, Sanoka R ym anow a, lw onieca, Chyrow a 

{cksr.. (B nkareszłu). P o tu to r. Żvdaczowa (od ]{!S do *019) 
C sortkow *. H o a ia ty n a , AórósmwA . Nowoeish^y 
Derny W atry . Suezawy 

Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia
Pr a f t  a a rlsb ed a . O św i^:<na, V/i«!iczki. Lulwirzowa 
Tarw obrr^ęa, lw on irta . L ytuanow a, S anoka Chyrow a 

S tie b e ra , Chyrow a, S an o k a . R y m an o w a . Iwonifiza 
Jaeł*

Podwołoeaysk, (Odesey. Kije na). Brodów, Kopy 
Zalesrotyk, Skały, Iw anta puatbgo, Huzułyiu 

Lawor^nego, (Peezlu), C hyrow a Kałueza, Boryaław ia, 
ehaw iny

na dworzec „Podzamcze"
T iro rp n i . .  B o r.k  wielkieK, Srayin»low »,

l’o4wołnccy«k. (OiI.Ky K ijow .j, Br«d«łw 
PodwolocTjsli. (O i)«uy. K ijów .), Brodow, B ry.yoj.iow . HuKopycuynier. C io rtkow .
Podwo)oc2y»», (Oriewy. K ijow i), Kopycr}»i»e, Z » 's „ r tv k  

Potu Jor lw .u i .  pu«I*|fo, Skały , H n . i . l j n . ,  Brodów 
G n y m .ło w .

* woloenrkL (O dM r/, K ijew .), B rodow . K onyc;yni«r 
Z a a w e iy k , P .tu to r , I w .m .  , n t i | «  S k .ły , U u . i . ty a t  |

Zc C w ow i l i :
(z dworca głównego)

Erzkew a, {W iednia W roeław ia, B erlina, KFaramwy, P r a ­
gi K arlibndu). Rozwadowa, Jaał* , Cliabówkt Zake- 
p e n i jo  y Rieeeów, Orłowa, NowtfO Sgcza 

Ickan, (Jam . B ak a rea ita , C on itauey), Kbr5»metiri (iy4 
lj9  do ł0 |#). Słob. ?ung., S ere th a . B erhem etu , B re 
d isy , Sticzawy, D orny W atry . K oem ania 

K rakow a, (W iednia. W roaław ia, B erlina, P rag i, Kar^abade) 
Chyrę w*., ? ••« )» , S am bora , S anoka, Meió L aborcta . ? 
R rm an ew a, Iw oaiiM , Jaeta, SLrók, U taica, O rłow a, [ 
W iahfiski, OśwjtiiDEa.

I*Sar.. ( J a n ,  B ukareasła , B otaazen), Ż y iae rew a , P o ta lo r, |  
Ibrkaraezó , CaorŁkowa, Rewoeieltey, B rudiny, P u tay . { 
D ero* W atry  (od 1(7 do U l i ) ,  Sucttawy |

4-J9 P edw ołoeiy ik , (Kijowa, O dany ), B rodów , K ep y tiyx» tr j 
tio a ia ty aa . Czort ko w a 

Łew oeznejo, (Poaztu), D rohobycza, B orysław ia j
Jaw orow a \

• ’Sf> — Krakowa, (W iednia, W roeław iu, B erlina , P r a « .  K artuhe-j
du), L ob««ow a, S am bora , C hyrow a , Rozwadowa. ; 
N adbrzena . Z akop tnege (▼. Kraków od S i j f  i a  Ifljłi. j 

8 *5 K rakow a, (W ied n u , w arazaw y, P rag i, K arlabada), Sutieka. j 
R ym anow a, lw on tc ia , Tarnobrzeg;*, S tró ), Nowego [ 
Sącz*. Orłowa (od ł;7  do l i |9 ) ,  Oawięetmn 

Ławoazoego, Chyrow a, B orysław ia, KiJuaza, i
S am bora, Chyrow a 
T arnopola, P o tu to r
Czerniow iot, D alatyna, ŁaW rczyk, N ytioaialisy 
Bełżca Sokala, Lubaczowa. Rawy r.

; — Podwołoezyak (Kijowa, Odewy). B rodów , K epyctym ei.
Czortkowa, H u.-talyna, Skały, lw an t*  p artego , ©rwy 
m alow*

* Ki — lek an , (B o tua iaa , J a n ,  Bukaraaztu), Kałusza, iy daw ow *
Czortkowa. Zaleszczyk, W ykutcy, KoroantezO. Ł ocoł 
ni*. D oruy W atry , Suczawy, Nowusteltoy 

*-it» — K rakow a, ( ^ ta d n ia ,  W rec jjw 4- .  B erlina , P ragi. K a tlah t
du), Jasła , Chabówki, Zakopanogo, W ieliczk:, N. Są,- 
eaa, Lwbaesowa, Oświęcim *

3’05  T nehltM od 1 d o  S0'S w łącaaia), Skohiga (od l]S «ł-: 
30|9 włączute), S try ja , Chyrowa, B orsaław ;*. Che
derow a. Kałrreta

Fłreazowa, LaSteezowa, ChysrtwA 
S am bora . C hyrow a
J^-zforo^a
SLołoiuyt, Żydacłńw *

Krakowa (W tedaia, W i^e ław u , B erlina , Wfarscew-)) ?rj* 
gi, n.łtri<beda. O tyrow a, Ifeco L aboret (P esf/ei, fi 
Sfciut, OrłCK-a. O sw ięnm a 

Łtiwocsnego. (Peardu). C h y io n a , B ory tiaw ia; Krtaer.*,
Rawy ruoki*), SfłttRjs 
Podwołoezyak, (Kitowa, Odrtfty), Brodow 
P rs*m yśta (Od 3.(5 do 30]9 wtączoiiił, C hyrow a, W. ^
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk. DaUłyHa, W ysnsey ^6wo 

sieliey, B eritn inethu , Czudina, S ere tu , B rodiny , Dorny 
W atry , Snezawy 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arw aw y) C hyrow a By 
rnanow a, lw cnieża, T a rnoh rtw ja . Orłów*, Wieliczki 
Chabów ki, Zakopanego (od l!6 do t <sd lejjl co 
30|4), Jas ła  ,

Podwołoczynk, Brodów , K npyrzyniee, i want* poste**, Pa- j
tn to r . Skały, H oeia tyna, Zaleazc^yk. G ri|n W o w »  |

Sfryj* j
Rawy i . t Luba^sowa Bto-in«,-.ij

1*90 
8’40 
i 48
65 5

awnsa6 ‘4 ■■

C t o
7*o:»
% Ob S 

10 Or 
10 4t

[fl 55 |

z dworca »
Pndwołoetyak

Podzamcze*
Brodów , aK opyeay c :< r

m i ę k k i  duarowe, mate­
raca włoaienne i spręż>ni,we w wiel­
kim wyborze, poleca zakłaa tapiceigko- 

dekoracyjny

Kazimierza TtczysKltgi
Lwów, Pańska II 85*

Towary najlepszej jnkości.

Znaną z dobroci 
Czystą, starą żytnią wódkę

Bałłabatriwtję
poleca

DiiiM M i BAtui usiff.
Lwów,

ulica Halicka 23.
Zlecenia z prowincji uikutecznia 

■ię odwrotnie. 10y?
2 litrowe flaszki na paczkę 5 kil.

ł d  -

(Kijowa, Chlewy)
H nsta tyna , G torłkow a 

T arnopola, P o tu to r
PodwtHoezynk, (Kijowa, Odeeey), Brokow, Kopyceyutec, ‘Ż *  

leozczyk, H ueiatyna. SkA.ły. fw in ia  puetege* G-CT 
m ałow a, Caortkowa

IPodwołocrysfc, (Kijowa, OJwsey), Brodów 
Podwułoózyek . B rodow , Kupy«zym *«, Iw an ta  p u rte je . 

ShAły, F o ta tw , H onatysu i, Zaleatceyk, GfT>s4«ł**n

P o c i ą g i  l o k a l n e .
■ Brzuchowic 6-42, T30 rano, 1145 przed pot., 147,

3 15, 4-30 i 5 03 po połud. 7 54 i 9 12 wieczór (od 
8/5 do 11/9 włącznie) 

i  Janowa 8 20 rano, 116, 4 45 po połud., 8 25 wieczór 
(od 1/5 do 30/9 włącznie), 10-10 wieczór (od 15<3 
do 31/8 włącznie w niedzielę i święta)

■e Szczerca 9-35 wieczór (od l/f> do 11/9 włącznie 
w niedzielę i święta)

■ Lubienia W. 1t-35 wieczór (od 15 5 do 11/0 włą­
cznie w niedzielę i święta)

dc Brzuchowic 5'4£ rano, 9 30 i t0'50 przed połud., 
12 32, 2‘05, 3 35, 505 po połud., 7-05 i 8 04 wieczór 
(od8/5do 11 /9 włącz.), 11 10 w nocy (każdej niedz.) 

do Janowa 6 50 rano, 9'15 przed połud. (od 1/5 do 
30'9 włącznie) 1’35 po połud. (od 15/5 do 31/8 
w niedzielę I święta), 3'18 po połud. (od 1/5 ao 
30/9 włącznie) i 5 48 po połud. 

do Szczerca 145 po połud (od 1,6 do 11/9 włącznie 
w niedzielę i święta) 

do Lubienia W. 215 po połudn. (od 15/5 do 11/9 
w niedzielę i święta)

UWAGA: Pora nocna oznaczoną |est ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 nuriut 
od czasu lwowskiego. — Zwykle bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy L t. p ,  nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei państwowych, pasaż 
Ha tumana L 9.

Zarząd pasieki

Antoniego Krsłtfflflego
w Jezier zanach

ad Czortków, wysyła w każdej porze 
roku miód przaśny prawdziwy lipowy 
w 5 kg. blaszankacft (wszystko opLtme) 
za cenę 7 kor., miód lipowy 7 kor. 
50 hal. Wysyła również odszczegól- 
nione na kilku wystawach miody pit­
ne jak: kasztelański, panieński, kró­
lewski i miody owocowe ja k : wiśniak, 
dereniak, maliniak, poziomczak, gru- 
szniak, jałłezak, winogroniak, porzecz- 
niak i t. p. w 5 kg. blaszankach za 
cenę 6 kor. 40 hal. do 6 kor 80 hal. 
(wszystko opłamłe). Cenniki na żąda­

nie darmo i opłatnie. 1098

jriedfwUdttln p, Tttrynąa
poszukuje zaraz 1074 

pomocnika gospodarczego ! 
ekonoma

ze szkołami gospodarczymi, kawale­
rów. Utrzymanie roczne dla pomocnika 
trzysta koron i wikt, dia ekonoma 
czterysta ośmdziesiąt i wikt. Niet<- 
względnion pozostaną bez odpowiedzi.

Wlowt po mutzycth
ludowym, nie pobierająca żadnej pen­
sji, kobieta starsza, kaleka na nogi. 
dutknięta reumatyzmem i paraliżem, 
niezdolna do pracy, ginie z głodu. — 
Uprasza tą drogą o jakąkolwiek ofiarę, 
Adres w Administracji .Dziennika .
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